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W a konferencji intelektualistów w W. Jorku U  r* '.V  ) J*

Polacy wierzą w trwały pokój
i pnyiunm współpracę między narodami

— oświadc za profesor Ossowski
N O W Y  JORK. —  Obradująca w  Nowym Jorku Konferencja 

Intelektualistów pomimo nagon ki radia i prasy amerykańskiej, 
•tata się imponującą manifestacją woli pokoju. Konferencja 
otrzymuje depesze gratulacyjne 1 pozdrowienia z całego świata.

W  bankiecie otwierającym] 
konferencją wzięło udział 2 ty- 
■siące osób. Przemówienia powi­
talne wygłosili liczni delegaci 
Wszyscy mówcy podkreślali; 
pragnienie pokoju i wiarę, że 
konferencja w  Nowym Jorku 
przyczyni się do wzmocnienia 
frontu pokoju.
. Delegat brytyjski Stapledon 
stwierdził, że jest on jedynym 
przedstawicielem Europy za­
chodniej, ponieważ Departa­
ment Stanu zabronił wjazdu do 
U S A  innym delegatom. Poddał 
on ostrej krytyce propagandę 
'wojenną Churchilla, oświad­
czając, że nie zna on i nie w y­
raża prawdziwych uczuć naro­

du angielskiego, który protestu­
je przeciwko przygotowaniom 
wojennym i  nie bacząc na reak 
cyjną i  wrogą propagandę anty 
radziecką, żywi przyjazne uczu­
cia dla narodów radzieckich.

W  imieniu organizatorów 
konferencji wygłosiła przemó­
wienie amerykańska pisarka 
dramatyczna Lilian Helman, 
która zdemaskowała reakcjoni­
stów amerykańskich, usiłują­
cych zerwać konferencję i do­
prowadzić do rozbicia w  łonie 
postępowej inteligencji amery­
kańskiej. Mówczyni oświadczy­
ła , że ten, kto rozpala noWą 
wojnę jest „szaleńcem".

Przedstawiciel Polski, prof.

P ik , Stanisław  Madzin

B O J O W N I K  LU  DII
Mickiewicz mówił: łatwiej 

łEsięgę napisać, niż dzień do­
brze przeżyć. Jeden dzień tyl 
ko! A  cóż mówić o życiu?

Niewiele jest w historii ży 
wotów, które mają równe 
prawo do zaszczytnego tytu­
łu dobrze przeżytych, jak ży­
wot Kardla Świerczewskiego.

Urodzony w brzemiennym 
wypadkami okresie, kiedy 
masy pracujące z klasą ro­
botniczą na czele przygoto­
wywały się do decydujących 
walk o swoje wyzwolenie spo 
łeczne i  narodowe — ten 
.wierny i nieodrodny syn poi 
skiego proletariatu całe swoje 
życie, wszystkie siły umysłu
i  serca poświęcił walce o 
[Wolność i  Sprawiedliwość.

Nie pozostawił po sobie* 
ksiąg, ani pamiętników, Ale 
pamięć Jego czynów, Jego 
wkładu do walki i do zwycię­
stwa, Jego zasług — prze­
żyła Generała i stała się 
wieczna. Przekazywana ona 
będzie z ojca na syna. Na 
przykładzie Jego życia uczyć 
się będą pokolenia.

W warszawskiej fabryce 
wyrobów precyzyjnych im. 
gen. Świerczewskiego, daw­
nej fabryce karabinów Gerla 
cha, Dracują dotąd robotnicy, 
Którzy pamiętają, jak nięr 
spełna dwudziestoletni Karol 
przyszedł w 1915 r. do fabry­
ki „na naukę". Wspominają 
go jako dobrego, uczynnego 
kolegę i  — już wówczas — 
jako czynnego działacza or* 
ganizacji robotniczych, któ­
rych celem była walka z ca­
ratem o niepodległość i spra­
wiedliwość społeczną.

Wielu dawnych gwardzi­
stów rosyjskiej Gwardii Czer 
wonej, wielu późniejszych żoł 
nierzy Robotniczo-Chłopskiej 
Czerwonej Armii pamięta 
młodego Świerczewskiego —  
uczestnika Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej i walk 
przeciwko najemnym woj 
skom białogwardyjskiego het 
mana Skoropadskiego na U 
krainie i przeciw armii Kaj 
zera pod Piotrogrodem. Wspo 
minają, że w błyskach sztur­
mu na Smolny, w huku salw 
„Aurory" widział on brzask 
i  słyszał gtós rodzącej się 
wolności — także polskiego 
ludu.
• Pod przybranym nazwi­
skiem gen. Waltera znają go 
wszyscy byli uczestnicy woj­
ny hiszpańskiej. Pod Jego do­
wództwem walczyła w obro­
nie Republiki — nad Ebro i 
pod Madrytem —  sławna 14 
Brygada Międzynarodowa 
„Marsylianka", a następnie

niemniej osławiona w bojach 
35 Międzynarodowa Dywizja, 
w skład której wchodziła poi 
ska 13 Dywizja im. Jarosława 
Dąbrowskiego. Żołnierze tej 
Dywizji i Brygad wspomina­
ją, jak „nazwisko gen. Wal­
tera z szacunkiem i miłością 
wymawiali żołnierze Armii 
Republiki Hiszpańskiej", jak 
jStal się On bohaterem wal­
czącej o^swe pcawa Republi­
ki".

Znają gen. Świerczewskie­
go —  współorganizatora I 
Armii Wojska Polskiego, -a 
później organizatora i dowód 
cę II  Armii — wszyscy daw­
ni i  obecni żołnierze naszego 
Ludowego—Wojska. Ci, któ­
rym dane było walczyć pod 
Jego rozkazami, „poznali go 
i ukochali tak, jak tylko żoł­
nierz potrafi ukochać swego, 
dowódcę". Wspominają, że 
,był z nimi, razem a żołnie­

rzami, na pierwszej linii, od 
pierwszy chwili, gdy na roz­
kaz Jego ' przebyli Nysę i 
wstąpili w bój z wrogiem na 
jego Własnej ziemi"... Pamię­
tają, że „doprowadził ich do 
zwycięstwa".

Pamiętamy Go wreszcie 
wszyscy —  obywatele Polski 
Ludowej, o którą lat bez ma­
ła trzydzieści walczył i dla 
której pracował Karol Świer 
czewski, —  jak* po wojnie, na 
stanowisku • Wiceministra O* 
brony Narodowej „ z całym 
właściwym sobie zapałem od 
dał się pracy nad organizacją 
i szkoleniem kadr Ludowego 
Wojska"; jak «— jako członek 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej i po­
seł na Sejm Ustawodawczy 
— „oddawał całą swą wiedzę 

zapał budowania Nowej • 
Polski Ludowej**.

Powiedziano o Nim: „Zgi-i 
nął tak, jak żył — w walce z 
faszyzmem**. 28 marca 1947 
roku pod Baligrodem morder 
cza kula faszystowskich zbi­
rów przecięła nić żywota bo­
hatera znad Ebro i Nysy 
spod Madrytu i Drezna.

Nad trumną poległego Ge­
nerała dawni Jego towarzy­
sze broni złożyli uroczyste 
ślubowanie, że pozostaną na 
zawsze wierni ideałom, które 
Mu przyświecały: że będą pa 
triotami, „wiernymi tej ziemi, 
która Go zrodziła", że będą iti 
temacjonalistami, „wiernymi, 
sztandarom naszym, skrwa­
wionym w walce o wolność 
narodów świata".

Ślubowanie to — jak te­
stament — wypełnia klasa ro 
botnicza, masy pracujące Pol 
ski,w codziennym trudzie bu 
dujące zręby socjalizmu w 

naszym kraju.

Ossowski, podkreślił wolę rzą­
du, narodu i polskich intelektu­
alistów obrony pokoju. Stwier­
dzi! on, że Polacy wierzą, iż na­
ród amerykański, podobnie jak 
inne narody, wzdryga się na 
myśl o nowej wojnie.
Mówca oświadczył, że tradycje 

narodu polskiego związane są 
z Ameryką poprzez bliską przy­
jaźń Jeffersona i Kościuszki.. 
Ossowski wyraził wiarę, że bli 
ska współpraca międzynarodo­
w a w  dziedzinie ^iiltury po­
zwoli na zacieśnienie brater­
stwa między narodami.

Na konferencji odczytano; 
liczne depesze powitalne, m, in, 
od księdza Boulier, Tomasza 
Manna. Joliot Curie, Shawa, 
Martina Andersena _ Nexo, Prie 
stley‘a i  innych.

Ksiądz Boulier stwierdził, w  
swej depeszy, że należy całko­
wicie rozgromić „straszliwy 
plan krzyżowego pochodu wy­
znawców bomby atomowej1*.

NO W Y  JORK. —  Na posie­
dzeniu komisji prasowej kon­

gresu pokoju wygłosił Paweł 
Hoffman przemówienie, w  któ­
rym opisał warunki, w  ‘jakich 
rozwija się prasa, radio i  film 
w  Polsce.

Na posiedzeniu komisji dla 
spraw wychowania wystąpił 
prof. Ossowski, który przedsta­
wił rozwój -szkolnictwa Polski 
Ludowej.

CZECHOSŁOW ACKA W YSTAW A SZK O LN A  ZO R G A N IZO W A N A  W 
W ARSZAW IE, ZA W IE R A  PRACE U C ZN IÓ W  SZK Ó Ł CZECHOSŁO­
W ACKICH. PO CZĄW SZY OD P R Z E D S Z K O L I PO PR ZE Z  SZK O ŁY  
PODSTAW OW E I  LUDOW E D O  S Z K Ó Ł  ŚREDNICH, OG Ó LNO KSZTAŁ  

CĄCYCH I  ZAW ODOW YCH.

Gisant^czny p lan  w alk i z m arnotraw stw em

885 milionów złotych zaoszczędzą
Rolnicze Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska*

WARSZAWA {PAP) W 
związku z * wielką kampanią 
oszczędnościową we wszyst-* 
kich dziedzinach naszej go­
spodarki narodowej prezes 
Centrali Rolniczej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" 
— pos. Pszćzółkowski w wy­
wiadzie, udzielonym przedsta 
wicielowi PAP, scharaktery-

„Deutscłiland ueber alles”
rozbrzm iew a w Niemczech Zachodnich

BERLIN. Brytyjskie władze 
wojskowe oświadczyły, że po 
zwalają wywieszać w swojej 
strefie czamo-bialo-czerwo- 
ne flagi, barwy byłego cesar 
stwa niemieckiego. Niemcom 
wolno będzie także śpiewać! 
hymn „Deutschland ueber 
alles". Amerykańskie władze 
ogłosiły, że aprobują to za­
rządzenie w swojej strefie.

Brytyjskie władze okupa­
cyjne werbują obecnie daw­
nych członków Wehrmachtu 
do nowej wojskowej forma­
cji, nazwanej „Służbą Pogra 
nicza" (Grenzschlitz). Człon­
kowie nowej formacji są wy­
syłani przez okupacyjne wła 
dze brytyjskie na linię gra­
niczną pomiędzy brytyjską i 
radziecką strefą okupacyjną.

zował kierunek prac oszczęd 
nościowych i plany oszczęd­
nościowe w spółdzielczości 
wiejskiej.

K am pan ia  oszczędnościow a w  
spółdzielczości, to  p rzed e  w szystk im  
w a lk a  o. p op raw ę o rga n iza c ji p ra ­
c y  i  usp raw n ien ie  dzia ła lnośc i spół­
d z ie ln i o ra z  w a łka  z  m arn otraw ­
s tw em  i  nadu życiam i.

M ożna b y  p rz y to c zy ć  w ie le  p rz y ­
k ład ów  m arn otraw stw a, w y n ik a ją ­
cego  stąd, że  to w a ry  za lega ją  na 
składach* w  hurtow niach , ch łop i 
ty c h  to w a ró w  potrzebu ją , a spół­
d z ie ln ie  ich  n ie  od b ie ra ją  1 na w ieś ] 
n ie  dostarcza ją .

Ź ró d ła  tak iego  stanu rzeczy  le żą  
w  b ezp lan ow e j gospodarce f in a n ­
sow ej, k tó ra  dop row adza  spółd zle l 
n ie  -do tru dnej s y tu ac ji fin an sow e j 
i  d o  pow ażnych  stra t b ilansow ych .

Z ła  organ iza c ja  p ra cy , b ezp lano- 
wość, sam ow ola  w  w ydatkach , nie. 
lic zen ie  z  m a ją tk iem  społecz­
nym , u dzie lan ie  k red y tów , b rak  
k on tro li i  n adu życia  b y ły  p rz yc zy ­
ną og rom n ych  strat, ja k ie  spół­
d z ie ln ie  w sku tek  teg o  pon iosły.

P lan  oszczędności C en tra li R o ln i-

„Dom  pionierów” w Leningradzie
to „siódmy cud światit”

— mówi min. Skrzeszewski po powrocie z Z S R R
W A ftSZA W A  (PAP). —  Min. 

Skrzeszewski, przewodniczący 
delegacji polskich pracowników  
oświaty, po powrocie1 do kra­
ju  z podróży po ZSRR. zapoz­
nał przedstawiciela P A P  ze 
swoimi spostrzeżeniami na te­
mat wychowania i  nauki mło­
dzieży radzieckiej,

Min. Skrzeszewski podkreślił 
doniosłe posu­
nięcie rządu 
ZSRR, który 
wprowadził —  
poczynając od 
roku szkolnego 
1949/50 pow­
szechny 7-fcla 
sowy system 
.nauczania na 

wsi. Jeżeli uprzytomnimy so- 
•bie, że szkoły powszechne obej 
raują 30 milionów dzieci, to 
stanie się jasne, jak olbrzymia. J 
wprost gigantyczna praca zostaj 

‘ nie dokonana.
i  W metodyce szkolnictwa w y -1

chodzi się z założenia, że 
nauka v-ymaga pracy, dostoso­
wanej ralpralnie do możliwości 
i wieku ucznia. Żadna meto­
da nauczania nie ma prawa 
wyłączności. Są stosowane 
wszystkie rozsądne metody w  
zależności od potrzeb pedago­
gicznie uzasadnionych.

Obecnie pedagodzy radzieccy 
pracują nad udoskonaleniem 
programów i  podręczników. 
Rozważane jest również zagad­
nienie utworzenia 11-ej klasy 
w  szkole średniej oraz wprowa 
dzenie do programów szkolnych 
elementów techniki. Chodzi bo 
wiem o to, aby dziecko już - w  
szkole poznało zasady działania 
powszechnie stosowanych narzę 
dzi technicznych. *

Wspaniałą zdobycz? szkolnej, 
młodzieży radzieckiej są „Do­
my pionierów". Zwiedziliśmy 
„Dom pionierów'* w  Leningra­
dzie. Jest to „7-my cud świata". 
Są tam najrozmaitsze działy,

Izarówno z dziedziny nauki i sztu 
ki, jak techniki, sportu itd. 
Wszystkie działy są bogato wy­
posażone, a kierownikami są 
wybitni fachowcy i pedagodzy.

Zakontraktowano 469 tys. sztuk trzody

K u  czci 1- g o  M aga
300 p rac. n orm y /i>b»ui<|/.ujt- s ię  

w^konste g ó i n ik A m-u is

KATOWICE. (PAP). Czoło 
wy przodownik pracy w gór 
nictwie Franciszek Apryas,

BeziohoJe
w Kanadzie

NO W Y JORK. — . Agencja 
„Allied Labor News" donosi z 
Toronto, że w  Kanadzie wzra­
sta- bezrobocie. W  prowincji On­
tario jest 63 tys. bezrobotnych, 
w  Quebec —  56 tys., w Van- 
couver —  28 tys. Wzrost bezro­
bocia zanotowano również w  in­
nych prowincjach kraju.

wezwał na nadzwyczajnej 
naradzie wytwórczej w Ja­
worznicko - ]\tikołowskim 

Zjednoczeniu Przemysłu Wę­
glowego. wszystkich górni­
ków pracujących na tzw. 
ścianach do . współzawodni­
ctwa ku uczczeniu święta 
pracy i kongresu pokoju.

Apryas zobowiązał się wy­
konać do dnia 1 maja br. 300 
proc. nowej normy technicz­
nej przy wydobyciu węgla 
kamiennego, uzyskując ma 
ksymalne oszczędności przy 
zużyciu materiałów wybu­
chowych i osiągając minimal 
ny procent miału.

cze j i  zo rgan izow an ych  w  n ie j spói 
d z ie ln i W ynosi na 1949 r- 885 m il. źL.

W  spółdzie ln iach  naszych m am y 
tys iące  o fia rn ych  p racow n ików , u - 
m le ją cy ch  dob rze  p racow ać  1 poko­
n yw a ć  trudności. O grom na w ięk ­
szość sp ó łd z ie ln i w yp ełn ia  dob rze  
sw o je  zadan ia w  zak resie  skupu 
zboża I  z iem n iaków , w  zakresie  za­
opatrzen ia  w  n a w o zy  sztuczne, m a­
szy n y  l  nasiona, a osta tn io spół­
d z ie ln ie  w y k o n y  wu ją  w ie lk ie  zadan ie  
skupu trzod y  ch lew n ej 1 byd ła .

T e  os iągn ięc ia  każą w ie rzyć , że 
spółdzielczość ro ln ic za  zw yc ięsko 
p rzep row a dz i w a lk ę  z  m arn otraw ­
stw em  1 trw on ien iem  m ajątku , że  
w yk on a  na kreś lon y  sob ie  p lan  osz­
czędnościow y.

Rudo węglo wiec 
„B ry ga d a  

M akowsk iego” 
na wodzie

GDAŃSK. (PAP). W  dniu i i  
bm. odbyło się na stoczni gdań­
skiej uroczyste wodowanie trze 
ciego rudowęglowca, zbudowa­
nego w  Polsce, s/s ..Brygada Ma 
kowskiego“.

Chrztu statku dokonała mał­
żonka przodownika pracy bry­
gadiera Makowskiego Maria 
Makowska, rozbijając butelkę 
z winem o kadłub statku.

Nara^nie rudowęg lo wiec
spuszczono na wodę. .

WARSZAWA (PAP) We­
dług ostatnich meldunków, 
kontraktowanie trzody chlew 
nej przebiega w całym kraju 
pomyślnie. Od 10 bm., kiedy 
liczba zakontraktowanych tu 
czników wynosiła 316 tys.

sztuk, do ostatnich dni, a 
więc w ciągu 2 tygodni licz­
ba umów kontraktacyjnych 
powiększyła się o dalszych 
153 tys. dzięki czemu obecnie 
cyfra globalna dla całego kra 
ju przekroczyła 469 tysięcy.

P C  fil g o l o n a  d o  ś w ią t
M ąka, cukier, Huszcze, w ina  

czekają  nti nabywców
W A R S Z A W A  (P A P )  P rzed św ią ­

teczne p rzygo tow an ia  P ań s tw ow e j 
Cen tra li H an d low e j zapow iadają , 
że  w  ok resie  tym  ryn ek  b ęd z ie  na 
le ży c ie  zao p a trzon y  w  podstaw o­
w e  a rtyk u ły  spożyw cze, ja k  ró w ­
n ież w  a rtyku ły  sp ec ja ln ie  poszu­
k iw an e  p rzed  św iętam i. H u rtow n ie  
te ren ow e rozp row adzą  m . In. 9 tys. 
ton cukru , 320 ton o le ju , 1500. ton 
m argaryn y, 150 ton Ceresu, b lisko 
50 tys . ton m ąk i l  kasz.*

R yn ek  otrzym a ponadto, za p o­
średn ictw em  P C H  1.150 .tysięcy  . l i ­
trów  w in  k ra jo w y c h  w  cen ie  .od 
185 zł za- bu te lk ę  o ra z  785 tys ięcy

bu te lek  w in  zagran icznych . P o  o - 
k res ie  p rze jśc iow ego  braku, znowu 
w  w iększych  ilościach  ukazu ją się 
w y ro b y  czek o lad ow e. Na okres 
św ią teczn y  przeznaczono 40 ton cze 
ko lady , 161 ton k arm elków  i  znacz­
ne ilo śc i —  inn ych  artyku łów  cu­
k iern iczych .

Z  oczek iw an ego w  na jb liższym  
czas ie  transportu  pom arańcz 1 gra  
p e fru itó w  (1.000 ton ) P C H  rozp ro ­
w adzi p o łow ę. Z  Innych artyku łów  
ko lo rila ln ych  p rzew idu je  ślę, na za 
spoko jen ię  potrzeb  p rzedśw iątecz­
nych  46 ton  herbaty , 28 ton p ap ry ­
k i. 1000 ton k a w y  zia rn is te j 1 ln.

W

Akcja czystości i porządku
zaliładarh pracy i przedsiębiorstwach

W A R SZA W A  {PA P ). —, W y ­
dział Bezpieczeństwa i Higieny 
Prący Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych’ '"tistalił; że w  
dniach od 1. IV. do 1 V. br. 
we wszystkich zakładach pracy 
zatrudniających ponad 50 pra­
cowników, przeprowadzona zo­
stanie akcja doprowadzenia po­
mieszczeń fabrycznych oraz ca­
łego terenu fabrycznego do na­

leżytego stanu, w  myśl przepi­
sów bezpieczeństwa 1 higieny 
pracy. Akcja ta powinna być 
prowadzona własnymi środkami 
gospodarczymi.

Fabryki i przedsiębiorstwa, 
które osiągną najlepsze wyniki 
będą premiowane. Ponadto ro­
botnicy, którzy wyróżnią się w  
akcji czystości również otrzy­
mają nagrody.

[CZY]
TEŁ
[NiK
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Wybory we Francji 
i walka o pokój
Pierwsza tura wyborów 

kantonalnych odbyła się 20 
marca. Minister spraw we­
wnętrznych Jules Móch, 
przedstawił natychmiast wy­
niki, wg. których mogłoby 
się zdawać, że wpływy partii 
komunistycznej zmalały.

Jak się rzecz przedstawia 
w rzeczywistości? Trzeba 
przede wszystkim zauważyć, 
że wybory kantonalne w po­
łowie marca odbyły się Jedy-. 
nie w części kantonów* i że 
forma gło&owania nie pozwa­
la ną dokładne odżwierciedle 
nie głosowania powszechne­
go . .

Podczas gdy w wyborach 
ustawodawczych stosuje się 
zasady proporcjonalności, w 
wybór.aę)i kantonalnych "obo 
wiązuje głosowanie większo­
ściowe. Prowadzi to do krzy­
wdzących nieporozumień. Na 
wybór kandydata w pierw­
szej turze wystarczy w nie­
których kantonach 5 tys. gło 
sów, w lanych potrzeba . 30 
tys. W ten sposób w pierw­
szej turze zostało wybranych 
jedynie 17 komunistów* choć 
żebrali oni 1.689.764 głosy 
podczas gdy radykałowie o- 
trzymali 132 miejsca przy 
984.012 głosach. To jest pier­
wsza cecha charakterystycz­
na tych wyborów.

Należy następnie zanoto­
wać wielką liczbę wstrzymu­
jących się Od głosowania (bli 
sko 40*/*), co jest częstym 
zjawiskiem w wyborach kan 
tonalnych, które interesują 
znacznie mniejszą część opi­
nii publicznej we Francji niż 
wybory do Zgromadzenia. Je 
śli porównać rezultaty nie­
dzielnych wyborów z rezul­
tatem ostatnich wyborów 
kantonalnych, to stwierdzić 
możnr, że partia komunistycz 
na zyskała blisko 200 tys. gło 
sów.

Minister spraw wewnętrz­
nych pragnął jednak, aby u- 
wierzono w zwycięstwo par­
tii większości rządowej. Przed 
stawił zatem taką statystykę/ 
z której wynika, że 51*/# gło­
sów otrzymali przedstawicie 
le koalicji. Tymczasem same 
cyfry wskazują, że—każda z 
partii, skład
tej koalicji Łj. SFIO, radyka 
li i M^P straciła głosy. Do 
wymienionej liczby 51°/e moż 
na się jedynie zbliżyć, dołą­
czając do większości rządo­
wej elementy najbardziej pra 
wicowe, przedstawicieli kla­
sycznej reakcji.

To, co nazywano z począt­
ku trzecią siłą i co zatrzymyT 
wało się na partii radykalnej, 
rozciąga się dziś według do­
świadczenia J rządowego, 1 na 
zdecydowahych zwolenników 
reakcji społecznej. Jest rze­
czą pewną, że Jules Móch 
przedstawia w ten sposób for 
mułę jutrzejszego rządu. Nie 
można w rzeczywistości od­
mówić w rządzie miejsca 
tym*- którzy stali się jego nie 
zbędną podporą, a nawet e- 
lementem kierującym więk­
szością rządową.

Partia komunistyczna po­
szła do wyborów pod zna' 
kiem Walki 6 pokój. Na tysią 
cacK zebrań publicznych na­
piętnowała' ona rzeczywisty 
charakter planu Marshalla, 
unii brukselskiej i paktu at­
lantyckiego'. ' Opinia publicz­
na została wstrząśnięta.. Ci 
Francuzi, którzy nie zdawali 
sobie jeszcze sprawy z powa 
gi sytuacji międzynarodowej, 
którzy nie pojęli jeszcze roli 
imperializmu amerykańskie­
go, zostali zaalarmowani. ./Te­
mu właśnie wzrostowi świa­
domości politycznej w umy­
słach • dziesiątków tysięcy 
Francuzów, zawdzięczają ko­
muniści swój wyborczy suk­
ces. Yictor Leduc

L is tu  lonttt$ńshi&

W . Brytania na zakręcie
Londyn, w marcu 1

Klęska konserwatystów przy 
wyborach uzupełniających w Lon 
dynie wywołuje * nadal popłoch 
wśród kies posiadających Odby 
wają się nieustanne kł>x.|tereneje 
torysów. Każdy, przychodzi z In 
ną radą.

Wielu , mówi ie  przywódca za_ 
wiódł, że należy pozibyć sie Chur 
chilla. Według nięh powinien on 
znaleźć eję W muzuem Jekó świę 
,tość torysowska, ale . pię wolno 
hiu wyjść z gaibl°^kl. bo
wiem rusza się, zabiera glos. za w 
sze • naraża stronnictwo na 
szwank.-
' Inni aftów skarżą się, że Chur­
chill HJcF dopuszcza riłkogc do po 
mocy. "W Izbie Gmin szefem opo 
zycii na ćodzfeń'' miał zostać b. 
miniśłer spraw zagranicznych, 
Ed eia,^. nie
chciml mu przekazać funkcji sze 
fa w parlKTiencie. Odstawiał go 
na boOzny tor. Obrażony Ąnthony 
Eden ruszył w objazd .po domi­
niach i koloniaoh-. Oczywiście by 
ły minister spraw zagremicznych 
est abyt wytrawnym dyplr-r-.etą 

by powiedzieć całą prawdę.
Mniej dyplomatyczny poseł’ Kon 

serwaitywny Butler uważa ze 
gdyby to rysi ogłosili wyraźnie 
wszystkie swoje poglądy w poste

nlcznych Mayhew mówił w  Wa­
szyngtonie o opanowaniu kryzy­
su, o poprawie sytuacji i olrnal 
nie naraził W. Brytanii na zmniej 
szenie pomocy marshallowakiej.

Tak czy owak w partii konser­
watywnej zastanawiają się, co u_ 
czynić, by, mimo zmiany 6truktu 
ry społecznej w  W. Brytanii zwy 
ciężyć przy wyborach. Dotych­
czasowe beznadziejne propozycje 
przypominają bajką Kryłowa: ję 
den proponuje zmienić n u \ y , dru 
gi dyrygenta, trzeci* miejsce graj 
ków w orkiestrze.

...A widmo kryzysu 
wdziera się wszędzie
Główną nadłleją konserwa ty 

stów w chwili obecnej jest w dal 
szym ciągu widmo kryzysu.. Ko­
respondent „Observera“  twierdzi 
iż duża część torysów uważa, ż e  
kryzys, zbliża się szybko. W krót 
kim czasie należy się spodziewać, 
że liczba bezrobotnych podsko­
czy z 300 000 do imiliona. Wtedy

W ARSZAW A (PAP). — Za pie 
niądze zebrane w całym kra>ju na 
Fundusz Gospodarki mieszkanio­
wej przeprowadza się remonty 
■mieszkań robotniczych 

' #  *  •

< Komisja Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej w Inowrocławiu 
przyznała 19_tu prywatnym wła­
ścicielom domów 2.510 000 zło­
tych na remonty kapitalne. Do­
my, w których dokdhene będą re 
jPionty z . Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, zamieszkałe są 
przeż robotników i pracowników 
zakładów inowrocławskich,.

W ła d ys ła w  B ron iew sk i

to według konserwatystów bę­
dzie można przeciwstawić aię 
stronnictwu rządowemu.

Objawy kryzysu widziano prze 
de wszystkim w  spadflcu obrotów 
w sklepach uniwersalnych. Zwra 
ca się przez cały czas uwagę na 
zmniejszenie siły nabywczej lud 
rości. ‘ Tydzień temu alarmowano, 
że nastąpił-spadek oszczędności w 
kasach. W obecnym tygodniu pi­
sze się o zmniejszeniu wkładów w 
bankach. • •

Depozyty bankowe w lutym br, 
zmniejszyły się o 232 łmiliony fun 
tów. Wprawdzie w  tym okresie co 
roku nestępuje pewien upadek 
depozytów* W  tym roku jednak 
:est on szczególnie znaczny.

Economist alarmuje że widoki 
eksportu w następnych miesią­
cach rb., a  jeszcze bardziej w 
roku przyszłym, są gorsze niż by 
ły dotychczas. Na trudności napo 
tyka eksport do Francji. Ustaje 
ekspert do Argentyny i Meksyku.

Nie tylko Fergussen (zakłady 
traktorów i icttiochodów), a l e j  

1 inne firmy redukują dni pracy.

Optymizm gaśnie 
troski marszczą czoła

Obecnie zakończył się pośpiesza­
ny eksport drogich wyrobów, a 
szczególnie samochodów 7 W. Bry 
ten ii do A fryki Południowej. 
Skutkiem bowiem nowej ustawy 
zakazany został przywóz do A fry  
ki Południowej samochodów któ 
re kosztują więoej niż 6 0 0  fun­
tów. Dotyczy to również radio- 
era mów (aparatów radiowych 

'wraz z gramofonami) których ce, 
:tji wynosiła ponad 15 funtów o_ 
r; 7  aparatów radiowych ponad 10 
funtów. Zakazy importowe w A - 
fryce Pd. narażają na szwank bi­
lans handlowy W. Brytanii.’

Trudności gospodarcze Belgii u- 
trudniają widoki eksportu do te­
go kraju. Zwiększenie produkcji j 
w Niemczech, budzi również po­
ważny niepokój. Eksport sa­
mochodów niemi eck5ch miał 
byp zahamowany prze® wprowa­
dzenie .nowej waluty. Tymczasdm 
prasa brytyjska alarmuje że 
Niemcy prowadzą rokowania z 
A fryką Południową na temat eks 
portu, tańszych samochodów.

Inicjatywa rozszerzenia stosun­
ków handlowych ze Wschodem na 
potyka na coraz większe przeszko 
dy. Jeszcze kilka miesięcy tomu 
mówiono w W. Brytanii o zakro­
jonej na szeroką skalę umowie 
gospodarczej ' ze Związkieńl Ra­
dzieckim. Teraz minister' handlu 
(Boerd- o l Trade), Harold Wilson 
proponuje umowę roczną..tmimo, 
że ma poważne trudności na ryn 
keoh ‘ światowych w uzyskaniu 
paszy. Oczywiście działa tu na­
cisk Stanów Zjednoczonych.

Mnożą się objawy nadciągają­
cego kryzysu. Zaciemnieją one 
optymistyczne widoki, zawarte w 
dotychczasowych przeglądach go 
s^odarozych rządu.

R egn is

Młodzież 
w służbie idei

„J a k  d łu go  F ran co  p o zo s ta n ą  
p rz y  w ła d zy  n ie  m oże  b y ć  t r w a l i *  
go  p ok o ju  na ś w ię c ie "  —  ta k ie  sUg 
w a  p a d ły  na k o n fe ren c ji lo n d yń sk ie j 
Ś w ia to w e j F ed e ra c ji M ło d z ie ż y  
D em o k ra tyczn ej w  lis top ad z ie  194$ 
r. S kończy ła  s ię  d ru ga w o jn a  śwlai 
towa, faszyzm  jed n a k  n ie  ‘ zostSl! 
zd ław ion y . Ja d ow ity  w p ły w  Jegjfl 
w sącza , s ię  je s zc ze  c ią g le  d o  r r a i  
n ych  organ izm ów  pań stw ow ych , sttf 
ra ją c  s ię  zn iszczyć w szystko , c d  
d ob re  1 szlachetne.

M Ł O D Z IE Ż  H IS Z P A Ń S K A  
w a lc zy  z te rro rem  rządu  faszystów / 
sk iego , o d d a je  sw e  ż y c ie  w  w a lce  
d em o kra ty czn ą *H iszp an ię . Ż  r o z k *  
zu .F ran co  rozs trze lan y  zosta ł boh0  
ter, p rzyw ó d ca  m łod zieży , Cristd^ 
no G arcla; E gzek u c ji d ok on an o  poi 
m im o os trych  p ro te s tów  w ie lu  kra{ 
jó w j szczegó ln ie  zaś na rodu  f r a n i  - 
cusk iego, k tó re go  ob u rzen ie  był<| 
tak  w ie lk ie , ż e  rząd  fra n cu sk i zm u 
szon y b y ł  zam knąć g ra n icę  z  H isz> 
panią . B odźcem  i  p odporą  w a lc zą *  
ce j m ło d z ie ży  h iszpań sk ie j Jest 
Ś w ia tow a  F ed era c ja  M ło d z ie ży  D e^  
m ok ra tyczn e j, k tóra  na k a żd y  fakit 
rozstrzału , c z y  to rtu row an ia  pa  tri®  
tó w  h iszpańskich p rz e z  fra n k ls tów * 
rea gu je  .wzm ożoną kam panią .

S Y T U A C J A  W  G R E C JI 
n ie  lepsza* je s t n iż  podczas okupa* 
c j l  n iem ie ck ie j. P rz e c iw k o  demo** 
k ra c ji,  k tóra  osw obodziła  G re c ję  
od  h it lerow có w , rozpętan o  n ies ły ­
chan y  te rro r. M łod z ie ż  d em okra^  
tyczna G rec ji zrzeszon a Jest w  o r ­
gan iza c ji E PO N , k tóra  p rzep row a ­
dza p om im o ucisku p rogram  demo-; 
k ra tyczn ego  i  p o lity c zn ego  k sza łce  
n la , szerzen ia  ku ltu ry , udzielan ia) 
p om ocy  m a te ria ln e j. R ząd  g re c k i 
s tosu je  w o bec  cz łon kó w  E P O N  nie.* 

j  s łych an y  te r ro r. Sąd w  A ten a ch  
; o rzek ł rozw ią zan ie  E P O N . N ie  p rz e  
i r yw a  to  jed n ak  rew o lu c y jn e j dzia«> 
i  ła ln oćci m ło d z ie ży  dem okra tyczn e j^  
le c z  p rzec iw n ie , s ta je  s ię  s iln ie }*  
szym  bodźcem  d o  w a lk i.

M Ł O D Z IE Ż  W O L N Y C H  N IE M IE C  

o rgan izac ja , pow sta ła  w  s tr e f ie  r «  
d z ie ck ie j —  m a p rzed , sobą szczep,' 
g ó ln ie  trudne i o d p ow ied z ia ln e  za *  
dan ie . G łów n ym  je j  ce lem  je s t  z j »

| dn oczen ie  c a łe j m ło d z ie ży  d la  b u d o  
w y  d em o kra tyczn ych  N iem iec .

M łod z ie ż  W o ln ych  N iem ie c  m a  
sw ego ob roń cę  1 op ieku n a  w  'S w ia - 
to w e j F ed e ra c ji M ło d z ie ży  D em o­
k ra tyczn e j. N a  M ięd zyn a ro d o w e ! 
K o n fe r e n c ji M ło d z ie ży  P ra cu ją c e } 
w  W arszaw ie, w  s ierpn iu  1946 rok u  
— jed en  z d e lega tó w  n iem ieck ich  
p ow ied z ia ł: .„O becn ie  je s teśm y
Św iadkam i na jazdu  rea k cy jn y ch  p »  
lity k ó w , k tó rzy  ham u ją  nasz r a z *  
w ó j w  k ieru n ku  d em o k ra ty za c ji t 
próbu ją  w zm ocn ić  p o tęgę  bagne­
tó w  im peria lizm u  U S A*'. D a le j po­
w ied z ia ł on, ż e  p o lityk a  a lian tów  
jest- kon tyn u ac ją  p o lity k i n a z is tów ' 
sk ie j. M ło d z ie ż  W o ln y ch  N iem iec-’: 
w y s tęp u je  p rz ec iw k o  p o d z ia ło w i 
sw ego  k ra ju , rozu m ie  b ow iem , z *  
zagraża  to  św ia tow em u  pokojow i.-

M łod z ie ż  d em okra tyczn a  w alczy ] 
z  fa szy zm em  na w szystk ich  fror>_ 
tach : w a lc zy  'w  Chinach, In d on eę fó  
B urm ie 1 na M ala jach , w a lc zy  w  
A m e ry c e  Łac iń sk ie j, w szęd z ie  tam^ 
gd z ie  je s t  n iew o la , g d z ie  rasa i  k o  

J o r  skóry , s tan ow ią  o  p raw ach  i  
p rz yw ile ja c h  człow ieka .

F .M .

Szkoła instruktorów 
świetlicowych

W  B yd goszczy  o tw a r to  p ie rw szą  
w  P o lsce  szkołę  d la  Instru k torów  
•św ie tlicow ych  • j r a  reż yse ró w  tea trów  
och otn iczych . Zadan iem  szk o ły  jest 
p rz ygo to w a n ie  sam odzie lnych  orga ­
n iza to rów  ży c ia  tea tra ln ego  ń'a te ­
ren ie  św ie tlic o w ym  • w s i ' i m iast. 
Szkoła za zn a jam ia ' jsłuchaczy z ca­
łokszta łtem  zagadn ień  z  '  zakresu 
teatru  och otn iczego , w yb orem  re_  
pertuaru , reżyserią , p od s taw o w ym i 
zasadam i., tgch n ik i -gry. ak to rsk ie j, 
scen og ra fii i 'k os tiu m o lo g ii, (m )

Fragm en t p oem atu

o r.f i. K . Św ierczevsK im
Mieszanino, zaczynie wolności, 
wielojęzyczna gromado 
ty własnymi kośćmi grasz w  kości, 
buntownicza Czternasta Brygado

Faszystowska prze na ciebie banda, 
żyły ludu wypruć gotowa, 
a tyś wzniosła i czerwona jak sztandar, 
tyś —  Międzynarodowa!

Pięść podniesiona —  * znak to ~ 
zrozumiały dla wszystkich i bratni.
No pasaran! I  do taktu:

. „Bój to będzie ostatni...*' -ą
Z  Europy . całej twe ka dry 
śle proletariat
na Guadalaharę, na Madryt, 
na Ciudad Unirers.taria.

Któż cię prowadzi do sławy, 
kto dowodzi twą ludzką miazg; 
metalowiec, robociarz z Warszawy, 
generał Walter, znasz go. . w

Wśród hiszpańskich,, spę kanych pól 
spokojnym krokiem 
to on, mimo'świstu kul 
przechadzał się nad ok opem.

Szturm Saragossy. „Działa
na ; pierwszą linię!l..M
Już 'Brygada dywizją się stała.
Cżas płynie... Krew płynie...

I  znów na tułaczkę, żołnierzu, 
dzisiaj w  ziemię twój bagnet zatknij, 
ale krew przyjdzie przelać świeżą, 
bój to n?e był ostatni.

Ludzie pracy o Kongresie Pokoju
z Faszyzmem dpbrze wiemy, co j pokojowa ofensywą- \ pod jęta 
to jest imperializm . co to jest'przez kongresy intelektualistów, 
wojna. Dlatego bardziej niż m - jest zagadnieniem pierwszej w a- 
ni pragniemy trwałego pokoju. ] gi. Walka o pokój —  to walka 

JAN FR ANK O W SK I, kierów- o postęp, 
ńik Biblioteki Powiatowej w  K ol Działacze oświatowi w  całej 
łobrzęgu, pisze: | Polsce podążą w  tej walce za

—  Dla nas, prowincjonalnych czołowymi ośrodkami kraju 
działaczy oświatowych, widzą- będą anteną rozdzielczą postę- 
cych teren i wielką pracę, któ- j pu wśród szerokich mas świata 
ra prowadzona jest w  terenie, pracy.

W M B S C M  z  K f l A J U

W  Ś W I E T L E  D !%!§/%
DEa nich

p r t e d m io d e m  b u s in e s s u

W Stanach Zjednoczonych jest 
obecnie 3 miliony bezrobotnych. 
Jeżeli do tej liczby dodamy licz 
bę pracująoych tylko .przez część 
tygodnia to okaże się. że w USA 
jest 9 — .10 milionów bezrobot­
nych.

Liczba , bezrobotnych we Wło­
szech wynosi 2 i póV miliona. W 
Belgii co siódmy robotnik': jest 
bez pracy..

Burżuazyjna ^wolność pracy** 
okazu e się w praktyce wolno­
ścią głodu". Kapitaliści korzysta 
ją z wolności wyciskania wszel­
kich soków z robotników, a robot 
nicy korzystają z wolności wyho 
rii między śmiercią głodową lub 
przymusową haniebną pracą na 
wyzyskiwaczy -

Kajdany najemnego niewolnic­
twa. skuwają • robotnika amerykań 
skiego :arzmem pracy przymuso­
wej. Kosztem tej pracy bogacą 
się i tyią wspólczCśn właściciele 
niewolników _ miliarderzy ame- 
ryk^ńsy, — prawdziwi gospoda­
rze Stanów Zjednoczonych. U- 
iarzmia?ą oni narody Europy Za 
chodniej. Za -bezcen kupują od 
zbankrutowanych rządów -suwe­
renność i nisz9W*słość, mienie na 
rodowe i honor "narodu partie 
polityczne i sztaby, gazety i lot­
niska

Właściciel m  niewolników zza 
oceanu Frsfflouzi, Włosi,- Anglicy, 
Niemcy — - podóbrie jak własny 
naród ■— potrzebni są tylko jako 
ania siła robocza dla produko- 

utónia zbrojeń i j§kc mięso ar­
matnie w awanturniczej wojnie o 
panowanie nad światem. Narody 
europejskie potrzebne są amery' 
kąńę-kim właścicielom niewolni­
ków jtko przedmiot businessu, 
jako- średek produkowania dola. 
rów, jako materiał przynoszący 
miliardowe zyski dodatkowe.

W Jr-poniJ Mat Arthura fabry 
kanci kupują rotot.nice; jak ku- 

|pujc się bawełnę. W  Indiach

\ groźba głodu zmusza koibiety d<» 
sprzedawania fabrykantom swycK1 
dzieci. W koloniach airykańskifh*/■ I 
ludza- kupuje się i sprzedaje n«,^ 
równi z  bydlam z tą tylko r ó w ­
nicą że ludzie są od bydła tańsi.

Niewolnicza pracą narodów ko 
lonialnych jest źródłem taniego 
surowca: kauczuku, ropy nafto- 
wej, bawełny, metali kolorowych; 
źródłem zysków dodatkowych a-. 
merykańskich. angielskich i lo t  ­
nych monopoli. kapitalistycznych. - *

lu le s  M ocsb

na us uaarh  w w ia J u
W tygodniku francuskim „Fran 

ęe Nouvelle“  ukazał się artykuł, 
w którym i( autor stwierdza, że 
francuski minister spraw wew­
nętrznych Jules Moch jest zawo 
dowym agentem wywiadu.
' Jules Moch —' pisze „France 

Nouvelle?‘ — iest w  znacznie 
Większym stopniu zam i§s j^ yr.wj; 
„wielki spisek1' wywiadu^.międzr. 
rif rodowego - przeciw ZSRR, n jż 
się sądzi. Gdy w styczniu 1&40 
roku projektowano wysłanie kor 
,pu.su ekspedycyjnego do Finlan­
dii Moch został przydzielony do 
sztabu generalnego eskadry któ 
rą Daladier. zfmierzał skierować 
przeciwko ZSRR 

Juleś Moch znalazł się w  szta­
bie generalnym eskadry *  tych 
-■*T*yćh. powodów, dLa. jąJdch 
przed 12 laty udał się on do Ry 
gi ped pretekstem wykonania ja 
k>ohś nieokreślonych funkcji w. 
porcie. — I - to właśnie w  chwili^ 
gdy . Ryga była . głównym ośrod­
kiem międzynarodowej akcji szpie 
gowskięi przeciwko. Związkowi 
Radzieckiemu 

Z p' dróży Jules Mocha do Ry­
gi i przydzielenia go do sztabu 
generalnego w celu . wzięcia u- 
dziełu w .ekspedycji fipsk>j. mo4 
na wywnioskować., że obecny m l 
fnister spraw wewnętrznych Fm# 
cji był w  wywiadizle Jednytn a 
„specjalistów4'. .Nie ułeg& kwestii.- 
jest o a  nim .i dzisiaj.

Sportowcy do lnośląscy 
p rzec iw  aw anturn ikom  

w o jennym
Zebrani na konferencji w e 

W rocław iu  inspektorzy jjj zrze-1 
szeń sportowych: Zw iązkow iec, I 
Górnik, Ko le jarz, Ogniwo, M e- j 
tal, W łókniarz/Budowlani, Spójj 
nia i Chemik w  imieniu $7 tys. 
sportowców i działaczy Zw . j 
Zaw. Dolnego Śląska powzięli 
następującą uchwałę:

„Przyśpieszenie realizacji u- 
powszephnienia kultury fiz y c z- ; 
nej i  sportu jest uzależnione od j 
utrwalenia i wzmocnienia p ok o . 
ju i bezpieczeństwa. powszech-*! 
nego. '

Pam iętając o  przelanej w  
w ojn ie krw i, o koszmarze obo-; 
^ów  koncentracyjnych, o znisz­
czeniu w ielow iekow ego dorobku 
materialnego 1 kulturalnego na­
rodów  —  zfebrani potępiają 
zbrodnicze zamiary Im periali­
stów anglosaskich, dążących do 
rozpętania now ej wojny.
. Solidaryzując-.sią z pracą na 

rzecz pokoju krajów  dem okracji 
ludowej ze^ Zw . Radzieckim  na 
czele, zebrani w idzą w  n iej je-- 
dyną gwarancję swobbdnego roz 
woju, postępu w  świecie i f . 
szczęścia ludzkości."

W  Krakowie przewiduje się
przeprowadzenie w ramach uzy­
skanych funduszów w  11M© r., re 
montu 200 budynków mieszkal­
nych i 115 budynków samorządo 
wych. W pierwszym półroczu wy 
da bkuje się na ten cel 137 mil. zł. 

•  *  •

W Łodzi zostanie według pro­
wizorycznych obliczeń, wyremon 
towanyoh ze środków FGM w 
nadchodzącym sezonie ponad laOO 
domów, administrowanych przez 
Zarząd Nieruchomości Miejskich 
oraz ok. 3oO domów, należących 
do właścicieli prywatnych..

Domy dla świata pracy
remontuje Fundusz Gospodarki Mieszkaniowe!

ci dokładnej deklaracji, to m ogli1 
by pobić' labourzystów.

Eleganckie ubran ia  
n a podbój wyborców

• Prowodyrzy zdają sobie jednak 
sprawę, że klasa posiadająca win 
na być dyskretna w kraju, gdzie 
według ostatniej statystyki na 
HO milionów mieszkańców — bil 
sko 23 miliony stanowią robotni* 
cy i pracujący obojga płci.

Torysi szukają również.technicz 
nych przyczyń swych klęsk Jed 
no z pism podaje, że Centralne 
Biuro partii konserwatywnej wy 
stosowaiło okólnik poufny do mlo 
dzieży ' torysowskiej zalecająto. jej 
by nie zjawiała się na wiecach 
wyborczych w elegenoklch ubra­
niach. To razi t zdradza charak­
ter stronnictwa.

Nie wolno się pokazywać w 
zbyt .bogatych strojach To się 
mści nie 'tylko na konserwaty­
stach. • Wiceminister spraw zagra-

Ę D W ARD  G O RA, robotnik, 
przodownik pracy Stoczni Szcze 
cińskiej m ówi: —  Oni nie prze­
szli przez Majdanek. Oświęcim 
i Tręblinkę, dlatego chce im się 
wolny. Im  trzeba dolarów, nam 
trzeba pokoju. M y, ludzie pracy 
chcemy pracować nad odbudo­
wą zniszczonych warsztatów. 
Myślę, że  spełnią się n a s z e  
życzenia.

W Ł A D Y S Ł A W  C H E C Z Y Ń S K I, 
z Warszawy, urzędnik, -członek 
Związku Bojowników  z Faszyz­
mem i Najazdem  Hitlerowskim , 
uczestnik powstania warszaw ­
skiego .oświadcza:’

—  Należy wszystkim i siłami 
walczyć o pokój. N ie o wojnie, 
ale o  pokoju trzeba mówić. M y j 
ludzie ze-Zw iązku  Bojowników

S Z C ZE C IN . W  w yn ik u  kongresu , 
zo rgan izow an ego  p rzez  K u r ie r  Szcze 
c iń sk l, na n azw ę  p ierw szego  dżw i 
Su w yk on a n ego  w  C zech os łow acji 
d la  portu  Szczec in , p ie rw szą  n a­
g ro d ę  zd ob y ł ob . Z en on  W ó jc ik  za 
n a zw ę  d la  d źw igu  „N a zd a r " .

O trzym an e  w  n agrodę  6 książek  
o  zagadn ien iach  m orsk ich  o fia ro ­
w a ł on d la  ś w ie tlic y  rob otn ik ów  — 
w y k o n a w c ó w  dźw igu  w  G óttvardo- 
w y c h ' Zak ładach  P rzem ys ło w ych  ' w 
Brnie.

O D Y flP A . D o portu  gdyń sk iego  
W p łyn ą ł p a ro w ie c  S/S *S lą s k "  z- la 
tfu n k iem  d ro b n icy  z  J to tterdam u. 
w  tym . 420 ton m asła, w  dniu 1 
k w ie tn ia  rb. p rz yb ęd z ie  m o to io w ie c

M/S „M a z u ry "  z da lszym  -transpor 
tern 680 ton masła z H o land ii dla 
Po lsk i.
• G D YNJAr- D o portu, 'g d y ń sk ie go  
w p łyn ą ł w  dn, 22 bm. 800-ny sta­
tek  w  tym  roku . B y ł n im  norw esk i 
m o to ro w iec  M/S „TU th oyn*V  k tóry  
p rz yw ió z ł -366 ton .śledź) z  N o r - ( 
w e^ ii.

W A R S Z A W A . Opuściła Warsza-| 
w ę  polska d e legac ja  hand low a , k tó  j 
ra u d a je  s ię  do S zw ecji, gdz ie  prze 
p row adzi rok ow a n ia  w  sp raw ie  ze 
w arc la  n o w e j u m ow y . h a n d lo w e j.; 
T erm in  w ażności . dotych czasow e j 
u m ow y up ływ a  z dn. 1. IV .  br. De 
Iegac ji p o lsk ie j p rzew od n iccy  m l- 
iłlp ter-pełnom ocny, d r A .  R omi* •

P A R Y Ż . W 'P a r y ż u  ukaza ł s!ę. ju  
b ileu szow y  tys ięc zn y  nu m er dzień 
n ika w ych od ztw a  po lsk iego  w e  
F ran c ji- 1 B e lg ii — „G a ze ty  P o l-  
s k ie j '<.

M O S K W A . A m b asad or R P  w  M o .  
sk w ie  - Marian.- N aszkow sk l złoży ł 
d n ia '25 bm . ;w izy tę  m5hSstro\vl han 
dlu zag ran ic zn ego ' Z S R R  — M . 
M ieńszyko .w ow l w zw iązku  z je g o  
n om in acja  na to  stanow isko.

N O W Y  JO R K . Nad stanam i T e -  
xas, M lssisśip l 1 Lou lsiana przeszed ł 
gw a łtow n y  huragan , k tó ry  spow o­
d ow a ł śm ierć  7 osób. K ilk ad z ies ią t 
osób odn iosło  ■ rany.

.P R A G A  Z ap ow ied zian o  tu p rzy ­
ja zd  do :.Czechosłowacjl g ru p y  po_ 
s tępow ych  p isarzy  - n iem ieck ich , 
w śród k tó ry ch  zn a jd u ją  s ię Lu d ­
w ik  Henn, F rid r ich  W o lf  i W1U1 B re  
d e ) .

H i»G a ; Prasa donosi, że  na. p o ­
k ła d z ie  statku- .,V o lendam ‘ ‘ o d p łyn ę

ly  do In d o n ez ji z R otterdam u  po­
s iłk i d la a rm ii h o lendersk fej.

B E R L IN . Jak donosi- A g en c ja  
A D N , ostatn io za o b se rw ow a ć . m oż_ 
na o lb r z y m i napływ , b ezrobotn ych  
z  zachodnich -sektorów  B erlin a  do 
rad z ieck iego  sek tora 'm i asta w ' pośżu 
k iw an iu  p ra cy . '
•R Z Y M . Organ w łosk ie j pa rtii ko 

^m Unlstycznej ,,Un4ta'* dohósl, że 
w ed łu g  dotych czasow ych  ob liczeń  
Ilość cz łon kó w  orga n iza c ji dem okra 
tyczn ych , k tó re  zg łos iły ' sw ó j akces, 
do Ś w ia tow ego  Kon gresu  Zw o len ń i 
k ó w  P o k o ju  w  Paryżu , w ynosi o- 
k o ło  250 m ilion ó w  osób 

N O W Y  JO R K . S ek retarz  g en era l­
n y  Q N Z  T ry g v e  Lle ośw iadczy ł, że  
k o le jn a  sesja G en e ra ln ego -Z g ro m a ­
dzen ia, k tóra  rozpoczyna ś lę  5 
k w ie tn ia 'p o trw a  od  4 do 6 -tygodni. 
P o rząd ek  d ż len ń y  ma być-uzO pełn lo 
n v  i  spraw a p rz y ję c ia  - Iz ra e la  ~ do 
O N Z . '  - I
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Defilada tabel
I  L IG A : 
Legia —  ŁK S  1:5 
Wisła —  ZZK  2:0 
Lechia —  Ruch 4:fc 
Warta — Cracovia 4:0 
AK S —  Szombierki 1:3 
Polonia B. —  Polonia W . 1:2 

a  L IG A : 

Widzew —  Radomiak 1:1 
Lublinianka —  Garbarniax0:5 
Pomorzanin —  Ostrovia 2:0 
Gwardia Szcz. —  PTC 4:0 
Bzura —  Ognisko 8:0 
GR UPA  PO ŁUD N IO W A: 
Skra —  Polonia (Przem.) 3:4 
Gwardia KL, —  Tarnovia 0:1 
Chełmek —  Naprzód 6:2

Polonia Sw. 'S *  R ym er 3:1 
Baildon —  Palaw ag 1:0

BOKS: 
Gwardia W . Zjednoczenie 15:1 
Gwardia Gd. —  Batory 9:7 

W  K LA SIE  A.
Związkowiec —  Ogniwo *D:7 
Związkowiec J.G. —  Odra 3:1 
Spójnia —  Górnik -  1:5 
Garbarnia —  Mieszko -  4:3 
Bolesławianka —  Len — 3:1 
Żarów —  Lustrzanka * 2:2 
Nysa —  Cukrownik • w 3:1

S T O Ł O W Y , b lb lio tek e . Inne sprze_ 
dam . K rz y c k a  23/3 godz. 12—18.

2161

| K U P IM Y  na tych m iast lod ó w k ę  e- 
i lek try czn ą  p rąd  s ta ły  220 V o lt . Po_
' lltech n lka , T ech n o log ia  P rzem ys ­

łów  R o ln ych , W roc ław , N o rw id a  25.
2154

8 ZG U B Y  —  KRADZIEŻE

Kasperczak, Kaflowskl, Sobko, Waluga

Mistrzowie Dolnego Śląska
Sztolc, Domański, Krupiński i Klimecki

Z G U B IO N O  k a rtę  re jes tracy jn i 
| R K U  w yd ań ą  B o les ła w iec  na naz­

w isku  K ó w a ł Stanisław , B ielaw a , 
ui. sk ock a  • » .  "B um  - 2176

O d ra  —
Z w ią z k o w ie c  J.G.

W  b rzyd k im  i  s to ją cym  na m ier­
nym  poz io m ie  m eczu  Z w ią zk o w iec  
je l .  G óra pokonał w roc ław sk ich  ko 
le ja rzy  3:1 (2:1). Sędzia  w yk lu c zy ł 
z  g ry  3 p iłk a rzy  za zb y t ostrą grę.

Odra p rzeżyw a  k ry zy s  w e  w szyst 
Kich sekojach  1 n ie  w y d a je  się, te  
by w  tym  sezon ie  od eg ra ła  pow aż­
niejszą ro lę  w  ży c iu  sportow ym  
W rocław ia .

Chyba, ż e  dzia łacze  sportow i 
O dry, pom n i ch oćby  na tra d yc je  
kolarsk ie  klubu, za jm ą s ię  k o la r z y  
m i, bokseram i 1 lek k o a tle ta m i 1 
Innym i ,.m a rtw ym i" sekcjam i.

Mieszko
p rzegra ! w Brzegu

G arbarn ia z  B rzegu  udow odniła, 
te  n ie  ła tw o  od d a je  pu n k ty  m i­
strzowskie.. M ecz  z  M ieszk iem  — 
(W a łbrzych ) w yg ra ła  4:3 p row adząc 
do p rz e rw y  3:1. G ra  była  ostra, a le 
p row adzona w  gran icach  dojpusz- 
czalnych, có  na leży  zaw dzięczać b. 
dobrem u sędziem u Kam ińsk iem u .

a ra m k i -  zd ob y li d la  ‘zw yc ię zców  
B orys, PitoraTc, Z ięba  I-s z y  i Z ięba  
31T-cl. D la gości FrąSzezaR- *®r

Finały zgromadziły ponad 10.000 
widzów i odbywały się w  atmo­
sferze bardzo podnieconej. W rln 
gu widzieliśmy 6 walk stojących 

s na b. dobrym poziomie (z wyjąt­
kiem półciężkiej i ciężkiej).

Podkreślimy z uznaniem czy­
stość walk i dobre zachowanie się 
zawodników.

K A S P E R C Z A K  I  K A F L O W S K I 
S Ą  W  FO R M IE

W  wadze muszej Kasperczak 
był przez 3 rundy zawodnikiem 
'lepszym od Przybyłowicza.

Gwardzista jest w  doskonalej 
formie i kondycji. Przy końcu 
3_ej rundy sędzia słusznie przer­
wał walkę, ogłaszając zwycięstwo 
Kasperczaka pyrzez tko., nad zu­
pełnie dobrym przeciwnikiem.

W  wadze koguciej Kaflowski po 
twierdził swoją doskonalą opinię 
o nim wygrywając po pięknej 
walce z Kurowskim I-szym.

Pierwsza runda należała do Ka 
ilowekiego drugą wygrał dzięki 
nieustannym atakom Kurowski r 
a trzecia znów należała do gwar­
dzisty.

Za przygotowanie do mistrzostw 
wszystkich zawodników, należą się 
Romanowowi, trenerowi Gwardii 
słowa- uznania.

W  PIÓ R K O W E J I  LE K K IE J  —  
DOBRZE!

W  wadze piórkowej Sobko i 
Kujawa stoczyli porywającą wal­
kę stojącą na dawno nieogląde- 
nym poziomie. Obaj zawodnicy za 
sypywali się gradem szybkich" *

Wybitny spotiowiec węgierski
t r e n e r e m  p ły w a c k im  AZS

Jak w iem y , w  s ie rp n iu  b r .  odbę­
dą s ię  w  B udapeszcie  X  le tn ie  A -  
k a d em ick ie  M istrzostw a  Św iata w  
p ływ aniu  N a  m is trzos tw ach  ty ch  
na jw iększe  szanse m a ją  doskanaLe 
zapow iada jfley  s ię  pływ acy  w ro c ­
ławscy.

A Z S  w tros ce  o  s zk o len ie  m łod e_ 
90 p ok o ten la  p ływ aków  p rzy d z ie lił  
ośrodkow i w roc ław sk iem u  w y b itn e ­
go . sportow ca  w ęg ie rsk ieg o  . trenera  
Knausza M iha lya , k tó ry  w n a jb llt -. 
szych d n iach  rozp oczn ie  ju ż  t re ­
n in g  na pływ ałn i w rocław sk ie j.

— J u t  od  sześciu ty g o d n i je s te m  
ic  P o ls c e .—  m ó w i nam  nasz sym ^  
pa tyczn y  gość w ę g ie rs k i. — V  nas 
na W ęgrzech  bardzo  w y sok o  ce n i 
sie p o lsk ich  zaw odników  pływ ac­
k ich . C ieszę s ię, t e  m ogę  p racow ać  
ob ecn ie  w e W rocław iu .

Jak d łu go  pan tu  zostan ie?  — 
py tam y.

Cały  m ies iąc będę trenow ał 
A Z S , O gn iw o, Zw iązkow iec-, a -m o­
że  i W K S  oraz G w ard ię.

Ja k  s ię  d ow iad u jem y , obok  tre ­
n ingu  dla cz łon ków  A Z S , p row a_ 
d zony  będzie  p rzez  p. Knausza  
k u rs  in s tru k to ró w  piły w ania oraz

N ie  p o w io d ło  s ię  
G w ie ź i l z i e

mocnych uderzeń. Niestety już po 
pierwszej rundzie Kujawa, mimo 
przegrenej rundy poddał się Sob­
ce na skutek kontuzji ręki,

W  wadze lekkiej spotkali się ko 
ledzy klubowi Waluga j Miszozuik. 
Pierwsze 2 rundy były remisowe, 
— trzecią wygrywa pewnie bar­
dziej agresywny i szybszy Walu­
ga, zdobywając mistrzostwo okrę­
gu po raz trzeci.

SZTO LC  JEST NR . 1 
W wsdze pólśredniej Sztolc wy 

grał z Boguckim. Pafawagowiec 
walczył o klasę lepiej niż w  pól 
finałach, imponując dobrym prze 
prowadzeniem walki. Bogudki nie 
mógł ani razu trafić Sztolca swo­
im potężnym ciosem — inkasując 
szybkie i ttnocne kontry.

Punktowano wszystkie 3 rundy: 
20:10! dla Sżtolcff.

W wadze średniej Domański wy 
grał z  Janowiakiepn który, okazał 
się bardzo dobrym pięściarzem. 
Pierwsza runda należatła mtnimal

nie do Domańskiego, który jest 
bardziej agresywny. 2_ga była re_ 
łiniścwa.

W  3_cim starciu Janowiak nie 
wytrzymuje tempa 1 przegrywa b '. 
wyraźnie z  przeciwnikiem z  które 
go rodzi się klasowy bokser.

Na tej walce skończy* się do­
bry boks.

. W  C IĘ ŻK IC H  —  „CIĘŻKO*
W wadze półciężkiej Krupiński 

przez pierwszą rundt. nie mógł 
dogonić uciekającego wzdłuż lin 
Braneckiego. 2_ga runda toczy się 
‘przy zmienrfej przewadze bijących 
na śiepo bokserów. 3-cia znów jest 
bezbarwna Naszym zdaniem 'wal­
ka była remisowe, a na tytuł mi­
strza nie zasłużył żaden z pięścią 
rzy.

Sędziowie orzekli zwycięstwo 
Krupińskiego za większą chęć wal 
ki objawioną’ w  pierwszej run 
dzie.

Klimecki zdobył tytuł mistrza wa 
gi ciężkiej po walce, w  której ni 
czym nie zaimponował. Po pro. 
stu z 2_ch pięściarzy Kostutkie- 
wioz, był gorszy i itytuł mistrza 
Słusznie przypadł jego przeciwni 
kowi.

Sędziowali: W  ringu Wróż z Po 
znania, na ogół dobrze, myląc się 
jednak w ostatnim dniu zawodów 
jedynie w  ocenie fauli 0 0  spowo­
dowane zostało _ zapewne prze­
męczeniem.

Na punkty Sędziowali b. dobrze 
Landau. Ghrostowski i  Popiołek.

C®. Ost.

Ogniwo w duże} formie
pokonało Związkowca. 7 : 0

T yd z ie ń  tem u, m im o p o ra żk i z 
N ysą typ ow a liśm y  O gn iw o  na' p rz y  
sżlego reprezentan ta  W roc ław ia , w  
fin a ła ch  m istrzos tw  ok ręgu . O gn i­
wo. k tó re  W id zie liśm y w o zo ra j, by  
ło  o  k lasę lepsze  n iż  .to sprzed ty ­
godnia.

, G ra jąc  n ieo m a l ca ły  m ecz  w  
10-tkę ż  pow odu  c ię żk ie j k on tu zji 
F icy , p o tra fiło  s trze lić  Z w ią zk o w ­
cow i aż 7 bram ek . O gn iw o  m a do­
skona ły  atak, tw ardą p om oc  i  d o ­
brą  p arę  ob roń ców . Z  3-ech b ram ­
karzy , k tórych  w id z ie liśm y  ostat­
n io , P oczą tek  podobał s ię  n a jba r­
d zie j.

Jeśli chodzi o Związkowca — wy 
daje się nam, że powodem wszel­
kiego' tła jest przede w szystkim 
brak zgrania. U biało-zlelonych nic 
się w  ataku, nię klei,, pomoc, z  wy 
jątkiem Morawskiego i obrona nie 
pewna.

S y tu a c ję  ratow ał, ja k  m óg ł W a ­
w rzyn ia k  w  bram ce. P o  w czo ra j­
szym  m eczu  O gn iw o w ysu n ę ło  s ię  
na p ie rw sze  m ie jsce  w  tabeli, le p ­
szym  stosunkiem  ‘ b ram ek, p rzed  
Z w ią zk ow cem  I Nysą.'

K R Ó T K I  F IL M  Z  M E C Z U
G rę  rozp oczyn a ją  c ze rw on i 1 w  

k ró tk im  czas ie  pada p ierw sza  b ram  
ka  s trze lona z  karn ego  p rz eż  L a ­
sock iego . W  k ilka  m in . późn ie j ten 
sam  gracz  zn ów  p a k u je  p iłk ę  d o  

I s ia tk i. G ra  to czy  s ię  n a  ś rodku  boi 
ska i  n ic  n ie  zn am ion u je  tak  dużej 

j k lię sk l Z w ią zk o w ca . P o  n ieu m yśl- 
j  nym  zderzen iu  znoszą z bo iska  F f  
Lcę i  n astępu je  k ró tk i okres p rze- 
| w a g i z ie lon ych .

A rb ach  z  ataku przech odzi do 
j  pom ocy  l  O gn iw o  zn ów  opan ow u je  
b o isk o . '  W a w rzyn ia k  b ro n i ra z  po 

i ra z  s trza ły  ca łe j c zw ó rk i ataku 
O gn iw a : G órk i, L a seck iego  , B orka 
1 B a jera .

Po  p rz e rw ie  O gn iw o p rzew aża  ca 
ty -.cza s  s trze la ją c  da lsze  b ram k i 
p rz e z  .Borka 2, B a je ra  1 zn ów  B or­
ka. .

T a  część m eczu  Jest b ez  h isto rii.
-W y ró żn ia m y  w  tym- ok res ie  t y l ­

k o  M oraw sk iego , k tó ry  rob ił co 
m ógł, w ysy ła ją c  naprzód  Szym ań­
sk iego  1 Z w o liń sk iego , Jedynych 
w arto śc io w ych  g ra c zy  w  ataku.

Sęd ziow a ł d ob rze  . . F rąckow sk l. 
W id zó w  ok o ło  6.000.

g OGŁOSZENIA  D R O BNE  |
H A N D L O W E

N O W O C ZE S N A  syp ia ln ia  , na sp rze­
daż. W iadom ość pl Śtas^yca 7—6. 
 ___________ .__________  2151

S IM K A . F IA T  1100 p ó łć ię ża row y  po 
rem on cie  do sprzedan ia Sza jn och y  
12 - - 2117

O D S T Ą P IĘ  sk lep ik  m ały , w y łą czo ­
n y  kw aterunku . W roc ław . Stalina 
60 Ł ożysko . 2153

D O B R ZE  zaprow adzoną w y tw ó rn ię  
cu k iern iczą  w e  W roc ław iu  odstąp ię  
o fe r ty  pod  „W y tw ó rn ia  nr. 13".

2126

P IA N IN O  k rz y żo w e  now oczesne 
G rosspietśch do sprzedan ia. „S ło ­
w o  P o ls k ie "  pod  „30.000“ . 2164

P R Z E W Ó Z  tow arów , m a teria łów  
b u dow lanych  1 d łu życy . P rzed s ię ­
b io rs tw o  P rz ew o zo w e  B uchw ald , 
C za jk ow sk iego  40 K a r ło w ic e  2162

U N IE W A Ż N IA M  zgub ion ą k artę  gg 
Jestraey jną “H K T f' Ł ód ź. W U czyftsk j 
C zesław , Ś w idn ica . ’ K  *1378

Z A G U B IO N O  le g itym a c ję  szkolną 
b ile t  tra m w a jo w y  na nazw isko; Ła 
benda Jerzy/ J e len ia  G óra, S łow ac­
k ie g o  40. : ~ K  1380

Z A G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  
d ow ód  tożsam ości, le g . służbową, 
n a ..n azw isko F ija łk o w sk i Jan, M ie- 
d zlanka, p ow . Je len ia  G óra. K  1382

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je s tracy jn ą  
R K U  D ęb ica  na nazw isko Ł ak om y  
Jan, Sc ięgny.____________________K  1383

Z A G U B IO N O  k a rtę  rzem ieś ln iczą  
n r 213 S tarostw o P o w . J e leh la  GO 
ra na nazw isko M usiał Józef, C iep ­
lic e . _  _ K  1384

Z G U B IO N O  od c in ek  zam ęldpw ania 
K o w a lc z yk  W ładysław . SW idnica, 
M arksa X. - . K  -1372

Z A G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  
R K U  S k ie rn iew ice  na nazw isko Pa> 
w la k  Jan, .zam ieszka ły  B ystrzyca .

K  1376

Z A G U B IO N O  p ra w o  Jazdy, k a rtę  
rep a tria cy jn ą , le g it y m a c ję ' T ra n s ­
p o r to w có w  ..na -nazw isko H ładziąk  
M ichał, Je len ia  G óra , Sta lina  42.
 _______  ' K  1387

S K R A D /A O N O  ■ d ow ó d  osobisty, 
k a r tę  R K U  S ied lce , od c in ek  w ym e l 
dow an ia  gm . T a rk ó w  na nazw isko 
N as iłow sk i. Józef, J e len ia  Góra 
P rzes iek a  14. K  1388

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je s tracy jn ą  
R K U  Jślen ia  G óra na n a zw isko  Ż y  
w en iu k  Józef, C zarn y  Strum ień.

K  1391

Z A G U B IO N O  od c in ek  zam eldow a­
n ia na ' n azw isko  D a w ld o w ic z  D a ­
n ie la , Je len ia  G óra, P ija rsk a  2.

K  1382

Z A G U B IO N O  od c in ek  zam eld ow a­
n ia na nazw isko P o łe ć  B oles ław , 
J e len ia  G óra. O b roń ców  30. K  .1383

U N IE W A Ż N IA M  k artę  rozp ozn aw ­
czą na nazw isko Z a ją c  E w a 1 m e­
tryk ę  u rodzen ia  o ra z  za m e ld o w a . 
n ie  E lżb ie ta  Za jąc . ~ • 2159

S K R A D Z IO N O  książeczkę  "w o js k o ­
w ą 'w y d a n ą  R K U  W roc ła W ,'za św i ad 
c zen ie  na sreb rn y  m edal, zaśw iad ­
czen ia  na m ed a le : Za  W arszaw ę, 
Odrę, N ysę  i  B a łtyk , Z w yc ięs tw o , 
O dznakę G ru n w a ldzką  n a  ■ nazwał* 
skp. K u n ik  Stanisław ._________ . ,2160

S K R A D Z IO N O  św iad ec tw o1' d o jr za ło ’ 
ści, m e try k ę  u rodzen ia , ak t ślubu, 
m e try k ę  u rodzen ia  syna F ran cisz­
ka, k artę  re je s tra cy jn ą  R K U  B o ­
chn ia, od c in ek  w y m e ld ow an ia . Oże 
ga lsk i A leksan der, W roc ław . 2132

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  
R K U  B ie lsk  P od la sk i na nazw isko 
S kon ieczn y  K a z im ie rz , ro c zn ik  12.

2146

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  
R K U  W ie lu ń  na h a zw isk o  K oła- K a  
z im lerz . 2148

U N IE W A Ż N IA M  ■skradzione" 'dcOctf1- 
m er ity : le g itym a c ję  P K P  n r  697415, 
9 k a r t w o ln o p rze ja zd o w ych  n r ;002845 
na nazw isko K ra w ie c  Jan, gj.49

Z G U B IO N O  _ k a rtę  R K U  K on in  na 
nazw isko G łogow sk i Józef. . .2150.

Z G U B IO N O , ks iążkę na kon ia  w y ­
dana w  Ł ętkow icach , pow . M ich a­
łów . P a te r  Jan, N ow a  W ieś, gm . 
Sm olec, p ow . W roc ław .__________2173

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  w yd an e  
p rz ez  R K U  B u sko_Zd ró j na n a zw i­
sko Z ąbek  Stefan , zam . W o łów .

. -  K  121-7

ZG U B IO N O , k a r tę  're je s tra c y jn ą  rR. 
K .U S Św idn ica  i. d w ie  k a r ty  repa­
tr ia c y jn e  na nazw isko W a lczew sk i 
H en ryk , zam . Z a ton ie  456F iC  140Ó

Z A G IN Ą Ł  dnia .20 m arca 1S4? r. z 
res tau racji „T a rn o w ia n k a " B rzeg i 
zeszy t /utargów d zienn ych -:* PVÓsię 
zw róc ić t R tisek  S tan isław . > K  1407

Z G U B IO N O  k ^ rtę  re je s tra ćy jn ą  !w y  
daną -p rz ez  R K U - T rzeb n ica  1 irftier 
dokum enty  na naw isko^Płachta- S>tą- 
nisław , O rzeszkow lce , pow . Woló.w^, 

_____________ K  1379

Z A G U B IO N O  dow ód  osobisty ) za­
św iadczen ie  R K U . leg itym a c ję  
A e ro  K lubu, le g  Zw- T ran sportów  
ców , św iadectw o  u kończen ia  szko­
ły , m e t ry k ę  u rodzen ia  na nazw isko 
K u lik ow sk i A n ton i, Je len ia  Górą.- 
C hełm ońsk iego 15. K'1381

z g u b i o n o  od c in ek  zam eldow an ia  
na nazw isko K a o żer  M ieczysław , 
K rz y k i, -P oran n a  5.________ : 21741

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn a  
R K U  w yd : W a do w ice  na n a zw iśk o  
K o w a lsk i Józef, W roc ław , KahSfa 
M iark i 12. 21,75-

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s trecrJn ; rtfc, 
K .U  S ie lc e  na n a zw isk o  Cha*, l i j !  
skl Józe f, zam . w  Z «,ton iu . K  '<9,
Z G U B IO N O  książeczkę  w o jsk o w ą  
w ydan ą  Jaro"»<nv\ l^ - y m a c j* ? .  
Z w ią zk ó w  Z a - '«  ió\  yc  < l e in* 'z 
zam eldow an ia  na . az'v .4ko K o żu ­
szek  B ron is ław , w i'-ś  G. i c h - . po-.,
w ia t  .T r z e b n ic a .   2177- -
U N IE W A Ż N IA M  o d c lń ik  i. . . ie io O »‘ 
wan ia, książkę '■ 'ojskową n r  050458C- 
w yd an ą  R K U  W roc ła w  nazw isko Ja  
roszyńsk l Jan, w ieś  .Jurczyce, gm . 
K ą ty . ________________ a i •
Z G U B IO N O  k a rtę  r e je s tra c y jn ą ') 
R K U  W roc ław , Jagodziń sk i Jan, u i. '■ 
.p ru n  w aldzka 10. 2181*
Z G U B IO N O  ksia-.ke w o jsk o w ą  nr* 
0185034 n a  nazw ioko W ie r z c h o w i - 
Z dzisław .___________________  M tó
Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tra cy jn ą  
R K U  w ydaną V*i*oc!aw, dw a  odcin ­
ki zam eldow an ia  na na ;viśko K u ­
fe l F ran ciszek , syn F ranciszek . W ro  
cła w , M azo w ieck a  "12 2183

B POSAD POSZUKUJĄ
K IE R O W N IK  d zia li tk ack iego  (Jiioń/ 
ter  W szelk iego  tyr»u k ros ien  i  m eS  
szyn  pom ocn i i ? ' j . ob ezn an y  z t . 
-wszelk im i p -acam i przygotov/*»-v*-' 
c ży h ii p oszu ku je  p racy . -szęn'in'' 
pod  „B B “  d o  „S ło w o  Polskiego''..^

. ' ._________  H  ... 214#:-
B U C H A L T E R K A  - b ilansistka  po_; 
p ro w a d z i san )od zie ln ie  p rzed s ięb ió r  
stw o h an d low e lub p rzem ys ło w e . ' 
Z g łoszen ia  „S ło w o "  „ L w o w ia n k a 'V  "■ 

.______________________  2103
B Y Ł Y  inspek tor ro ln y  po­
szu ku je  od p ow ied n ie j p ra cy . O fe r -  
ty  p od  „In spek to r* ._______  2054
B U C H A L T E R K A -b ila n s is tk a  p r z y j -  ■ 
m ie  p ra cę  w  handlu p row adzeń  Ił - ' 
b u ch a lter ii i e k sp ed yc ji łączn ie . 
Z g łoszen ia  „S ło w o 41 n r  „2103". 2 iu i'

W OLNE POSADY
-G O SPO S IA  z  re fe ren c ja m i na dó-' ‘ 
b ry ch  w arun kach  potrzebna. K r z y *  
k a  29 od 12—4 p op . 21
P O W A Ż N E  p m t fs ię b io r s tw o  posasr-r- 
k u je  b ieg ły ch  fb m o typ is tek . w y n a ­
g rodzen ie  w ed h M  u m ow y . 'Zgtcsse^ 
nia „S łow o** po@ ^ P rz em ys ł 10v. - - 

K  1375
Z A T R U D N IM Y  cs tjrch m iast p om oc *  
buchaltera . M ie s z a n ie ,  d ob re  W £ .a 
runk i p łacy . Z głoszen ia  k i e r o w y ’ 
p od  „Z do ln sr* (a ).  21
K R A W IE C  p rz y jm ie  cze ladn ika  od  
zaraz. W roc ław , W ięzien na  19/8, "#

.  217<
F R Y Z J E R  m ęsk i p o trzeb n y  na w y  
pomóżrkę stałą. Je len ia  G óra , Ka-j 
sp row icza  K  139f

LEKARSKIE
D R  H A L IN A  Jaw orska (ch o ro b y  
d z ie c i) zaczę ła  p rz y jm ow a ć  piatf- 
K i  M arksa 17 m . 3. p on ied zia łk i*  
ś ro d y , , p ią tk i god z . 3 -^  215®

N A U K A
N A  K U R S  k ro ju  dam sk iego, d z ie *  
c ięcego  b ie lizn y  p rz y jm u je  Sojkom 
w a. W roc ła w  T rau gu tta  58. 2088

LO K A LE
O D S T Ą P IĘ  sk lep  m ieszkan iem  ś ró d  
m ieśc iu  B yd goszczy . O fe r ty  „ Z le - ^  
m ia  Pom orska** B yd goszcz  ,.Decy_/ 
z ja “ ._________________ - K  1938
PO S Z U K U J Ę  p ok o ju  su b lokator­
sk iego  w  J e len ie j G órze . Z g łosze ­
n ia pod  „ P o k ó j "  A d m in is trac ja  

S ło w a ". K  1539
jłu tSsżIiriiN l^  dfe^^pokóje klifóufiai.T 
P ilc z y c e  odstąp ię. Z w ro t  rem on tu . ' 
Z g ło s zen ia  „S ło w o*c pod  „P ilczyce** 

2145

S A M O T N Y ' k u ltu ra ln y  p o s zu k u je '' 
p ok o ju  su b lokatorsk iego  O fe r ty  - 
p roszę k ie ro w a ć  pod „1234** 2152

P O S Z U K U J Ę  dw a du re  p o k o je  z  
kuchnią Cen trum  W roc ław ia  ~a 
zw ro tem  *kosztów  rem ontu . O fe rty . ' 
„S Io w ó  Po lsk ie* „M ieszkan ie**. 2172

J A N IS Z E W S K IE G O  Józefa , zam . 
ostatn io ' Parć^eiż. pó '*.U ku je w  
spraw ie' r o zw o d o w e j żonr. T-n is zew  • 
ska R oza lia , S z k la r z a  P o ra ja  C ó r  - 
na,- os ied le  hu ty  „ r ó z e f ln s "  K  ^390

K A Ł U Z N A  Stanisław a, zar.iiecr.ka- 
ła w  K os trzy cy , pow . Je len ia  Góra, 
poszu ku je  m ęta  sw ojego . K a łu żn e- 
g o -K a z im ie rza  - K'1395

k A D A  K jr io ió g .c z n a  W roć ław  za­
w iadam ia, że  1 4.' 1949 rrfi^pcżyńS
ku rs  tresu ry  psów. ■ Z n oszeń * a 
p r z y jm u je  sekre ta : ia t K ro m era  14 = 

»odŻ. 15—17. 211*..'

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s {  jStes w ilc zu r  
ciem rid b rą zow y , do odeb ra n ia  Stą^ - 
b łow ice , ul. Porębska 60. P o  ty g c ^ -  
n iu  uważam  za w łasność. ■ ■ 217*
5.000 Z Ł C ^ Y C H  n a grod y  za odprb-‘ v 
w adzen ie  zag in ionego- psa-^Bern 
G ryfon . 8-m iesięcrny. b i e ^  v- żó ł v 
te  ła ty , .s ierść  gładką. Śm olJcho\v- 
kki&to 34/1. ~  ‘ 215C *
P .1 Z Y B Ł Ą K A N A  w llc i^ ć ę  ; maść,! 
szare j"O debrać d o  p ięciu  ~dni W roĆ  ' 
ław  7. Żarn ik i, •Waćreiańśfca T. 21*3'

bardzo łatwo, bo riSleży do załogi okrętu podwodnego 
,.Wilk“. Kierownictwo Marynarki doradzało porucznikowi 
udanie się do szkockiego portu Dundee w czasie najbliż 
szym, póki wymieniony okręt jest jeszcze w porcie.

Porucznik ucieszył się z okazji, wziął dokument podró­
ży do Dundee i po kilku godzinach wysiadł z pociągu n* 
dworcu. Przyjechał pod silnym wrażeniem dwu olbrzy­
mich mostów, przerzuconych ponad morskimi zatokami 
dla krótszego połączenia — poprzez półwysep Fife — 
wielkich portów Szkocji. Ledwie zaś wyruszywszy z dwor 
ca Dulak napotkał polskich marynarzy. Szli parami lub 
grupkami w różne strori^. zachodzili do barów, zaczepiali 
dziewczęta, ale żaden z nich nawet me spojrzał na po­
rucznika.

P oruczn ik  D u la k  -z w ie lk im i trudnościam i przed osta je  s ię  do  
Ć oetąu id a n . S y tu a cja  pogarsza się z  g od z iny  na godzinę . D u lak  zda je  
s&bie spraw ę, t e  na z iem i jra n cu s  k i* )  pow tarza  s ię  traged ia  torześ 
n iow a.

Wtedy porucznik przypomniał sobie Walentego Robaka 
i  niezałatwione z nim porachunki. Puria i mściwe zamia­
ry już opuściły Dulaka. W istocie szukał jakiegoś zajęcia, 
kogoś bliskiego. Napisał list do Kierownictwa Marynarki 
•Wojennej w Londynie, że pragnąłby odnaleźć przyrodnie 
go brata. Czekał na odpowiedź, a miał tym razem zamia­
ry „dobre". Oto — myślał — porządnie wyłaje Walusia, 
a potem weźmie go na wódkę i ot — jakoś pogodzą się. 
Porucznik zmiękł więc pod wpływem różnych okoliczno- 

a „wymusztrowanie" Walusia odłożył na lepsze czasy.
Z odpowiedzi, która wreszcie nadeszła drogą służbo- ;i 
wynikało, że marynarz Walenty Robak jest uchwytny i

.Dulak najpierw odczuł ból w tym zakątku serca, któ­
ry był zmilitaryzowany, a następnie — rosnące oburzenie 
na tak jawny brak dyscypliny.- Wreszcie,- idąc główną 
ulicą nie wytrzymał i ostro zwrócił się do przechodzą­
cych marynarzy:
 Dlaczego to, moi chłopy,; nie salutujecie swojemu

oficerowi ~ .

„Chłopcy11 spojrzeli po' sobie zdumieni
— A  pan porucznik salutuje naszym oficerom? — za- . 

pytał jeden roztropnie. * .
—i. Co za pytanie! Naturalnie salutuję każdemu pols­

kiemu oficerowi z każdej broni! ■ — irytował si  ̂ porucz­
nik.

— A, to nie jest prawda —  powiedział beztrosko dru-* 
gi marynarz bo właśnie'przeszedł koło pana porucz­
nika nasz dowódca, a pań porucznik nie salutował...
■- ^|r- To Anglik, nie ri&śż' dfićei*! Co wy m; tu pleciecie! ' 
Salutować pókim dobry! ~  zakipiał teraz Dulak.

Znalazł się jednak w mniejszości. Grupka marynarzy 
rosła i patrzyła kpiąco na oficera. Przystanęło również’ 
kilku cywilów szkockich, ciekawych przyczyny Zajścia^; 
Komentarze zaczęły .dźwięczeć nieładnie. Porucznik |||p 
uważył nawet, że ktoś tam komuś pokazuje nieprzyjemne', 
znaki: owe znane stuknięcia, w czoło. Roztrącił więc er er 
gicznie najbliższych i ruszył dalej, gdy wtem zobaczył ' 
tuż przed sobą Walentego Robaka. Wątpliwości nie moV 
gło być żadnych! Młody marynarz wyglądał zgrabnie >V 
porucznik' musiał to przyznać.
. — Waluś! No, mam cię, robaczku! — wykrzyknął Du­
lak, jeszcze pfełen poczucia krzywdy i złości na mary­
narzy.

A czego? — spytał zakładając .ręce w tył, pierw-i . 
szy rekrut porucznika.

Porucznikowi uderzyła krew do twarzy.
— Na baczność stań i zamelduj się starszemu, bratu 

i oficerowi — jak wypada — krzyknął. — Jak stoiset 
przed oficerem? Ja was wszystkich nauczę! Zapomnij* 
leś? Ja d  to przypomnę... (d. c. n-ł 4'

k u rs  bezpła tny  pływ ania  d la  po­
czą tku jących . W  ten  sposób p o b y t  
sportow ca  w ęg ie rsk ieg o  p rzy czy n i 
s ię  do upow szechn ien ia  sp ortu  p ły ­
w a ck iego  w e W rocła w iu , m ie ś c ie  
m a ją cy m  d osk on a łe"w a run k i d la ,u -  
praw lan ia  teg o  sp ortu  2e ‘ w zględu  
na k ry tą  p ływ a ln ię  i  l ic zn e  baseny.

P . K nausz  p row adżić  b ędz ie  rów  
n ie ż  t re n in g i lig o w e j d ruży n y  A Z S  
o raz  1ba te rpo lis tów  „O g n iw a '4 i 

. „Z w ią zk o w ca " '
W p isy  na k u rs  pływ ania  p rz y j­

m ow ane są w  lo k a lu  A Z S , u l. N o r ­
w ida  11 lub .na basenie u  sekreta ­
rza Zw iązku  P ły w a ck ieg o  (z g )

M istrzem  P o lsk i w  ten is ie  s to ło ­
w ym  została C racovia . D ru g ie  m ie j 
sce zdoby ł Z w ią zk ow iec  (W arsza­
w a). trzec ie  Po lon ia  (W arszaw a ) i 
c zw arte  G w iazda (W roc ław ).

W y n ik i techn iczne: C racoyla  —
G w iazda 5:1, P o lo n ia  —  G w iazda 
5:4. Z w ią zk ow iec  —  G w iazda 5:1., 
C racovia  —  P o lo n ia . 5:0.

ROŻNE

Mistrzami okręgu zostali: Kasperczak (Gwardia). Kaflowski 
(Gwardia), Sobko (Związkowiec). Waluga (Ogniwo), Sztolc (Pafa_ | 
wag), Domański (Gwardia), Krupiński (Pafawag) j Klimecki (Gwar 
dla). ,

Wice Unistrzami: Przybyłowicz (Podchorążak), Kurowski (Ogni. 
wo), Kujawa (Polonia), Miszczuk (Ogniwo), Bogucki (Ogniwo), Ja- 
nowiak (Polonia), Branecki (Gwardia) £ Kosturkiewica (Pocztowiec).

indywidualnie najlepiej wypadła Gwardia mająca 24 punkty, 
przed Ogniwem i Pafawagi.em po 18, Polonia 10, Żwiązikowcem o, 
Odrą Nowa Sól 4 Podohorążakie m 3, Pocztowcem 2 Atomem 1 
Budowlanymi po 1.

Ne^rodę dla najlepszego technika zdobył Szczepan (Pafawag), 
Najelegantszym ze wodnikiem ogłoszono Domańskiego (Gwardia). 

Nagrodę dla najmłodszego finalisty otrzymał Sobko.

PO S Z U K IW A N IA  RO D ZIN
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•psassoo
D ź w i g n i a

Roi :a;na jest d iw isn ią  han- 
^»n. Stary to  slogan, rnoze na­
w et przest: rzaly, ale znaczenia 
jecrczc nic stracił. K to  n ic 
w ierzy , tego zaprosimy na ul. 
">scwską, gdzie wznosi się oka-, 
t t !y ,  nowoczesny gmach, za ję ­
ty  na Dom K onfekcyjny. Chy­
ba wssyscy wroflłlawhmie p#* 
d z iw ie li okna w ystaw ow e logo  
wspaniałego Domu i  pom ysły 
reklam owe, pełne inw encji i  
temperamentu?

W czoraj w idziałem  kilku 
starszych panów, zapatrzonych 
w  'sy lw etkę kobiety okryte j w 1 

okolicy b ioder ty lko  sym boli­
czną m giełką muślinu. Zasta- 
amwiali się staruszkowie (m oże 
naw cł nieco przydługo), c zy  w  
ten przem yślny sposób Dom G - 
d s iw o w y  reklamuje... przy­

odziewek. I  cmokali, ja!^by, sta­
l i  przed „L w icą ”  Franciszka 
2 m urki.u 

Za in~ą szybą w idzim y koble 
te  jadącą na rozszalałym, stu-. 
■»roccnij>wym, dwustuprocento- 
w ym  byku. I  obejmującą tego  
byka nagim i nogami. Podkow iń  
3 K;. k tóry nam alował słynny. 
■Szal' 1 —  (naga kobieta na osza 
•jlym^rilknahu) —* to  „szcze­
n iak11-..

M aluczko, a w ystaw y Domu 
J f^r.Ykoyjdejo  budzić będą śen 

yCjr w  naszym  mieście. 
Reklam a jest ciągle dźw ignią 

SU ŁE K

s  m a  M o n  u ,  z  p r o s l o t g

Pafawug składa hołd Mickiewiczowi
r a m ię  w  r a m ię  z  n a u k o w c a m i

W  .świetlicy Pafawagu. Z  trud; 
nością przepychamy się przez; 
licznie zgromadzoną publicz­
ność. Są ślusarze, murarze, to-: 
karze, sprzątaczki, woźni, tf- 
rzędnicy. N a  sali gwar. Ludzie; 
skracają sobie oczekiwanie roz-' 
mowami. A  tematów nie brak.

...tylko ten trybik podpiło- 
wać... jaTc myślisz, kto wejdzie' 
do ligi?... najgorsze, jak  szczot­
ka jest wystrzępiona... Dolatu­
ją  nas urywki rozmów,

A le uwaga. N a  scenę, w  głę­
bi której widnieje na czerwo­
nym tle artystycznie wykona­
na z papieroplastyki głowa 
■Mickiewicza1 —  wchodzi mgr. 
Stefan Naw ara —  zastępca dy­
rektora Biblioteki Uniwersytec­
kiej,

I ~  „Obywatele! —  mówi -— ;

akademia dzisiejsza jest wspól­
nym hołdem, złożonym wielkie­
mu poecie Adam owi Mickiewi­
czowi . przez robotnika i nau­
kowca. Jest wyrazem harmo­
nijnej współpracy w  ramach 
ikc ji kulturalnej Biblioteki TJ- 
niwersyteckiej ną terenie Pafa ­
wagu. Zorganizowana została 
przy współudziale Rady Zakła­
dowej, Komitetu PZPR  i  O -  
środka Szkoleniowego". Po sło­
wie wstępnym orkiestra Mała 
Symfoniczna Pafawagu pod ba-

wrocławski
;Q. T-ntpią K*ó\vka ze yy i taje nad; 

wodą O W *;v.. Znowu wipuszęsjon©. 
iruc^nę <?o rzeki. -Znowu. 'wjdzia 
no binie brzuchy- płjnnąeycih po 
powier/chm martwych Tyb. Trzy 
dni .trupy wypływały do Odry (po. 
nt-działek, wtorek środę). Któryi 
zak-3 -:i «jr? 4 nv»lowy -dopuścił siQJ 
trr. r'c^elr-1 wu — lnie' posiadamy 
T.'b:'rir.o3cv Wobec tego trzeba 
z»pyt.ać: r z y  ?sodnie z  obowiązu 
jącymi przepisami zakłady mekłu 
ją komu należy o wpuszczeniu 
dó rzeki trujących ścieków? Czy' 
meldaią o neutralizowaniu tru_ 
C*an- w  specjalnych zbiornikach?

O  Pachną miętą słuchawki 'te-, 
lefonów w Łodzi, bo są dezynfe; 
kowane przez 'ekipy, PCK. We. 
Wrocławiu dezynfekcją słucha­
wek nikt się nie interesuje.

Q  Dz*en nika irze dolnośląscy <dzaś 
o 1:9 zfcieraią się na towa
rżyska •'■•'-o w  saili Klubu In 
teygencii^ ^A '~acującej (Rynek), 
w slęp wolny.

o  Walne zebr.iuj© in foijr^a^j- 
ne urządza dziś o  godz. 177 Zwią 
żjek Zaw. Artystów Plastyków. 
'Air tyś ci zbiorą s;s w  lokalu Zwią 
2 fcu (Ofiar Oś'viQclmskioii 2&/4Q).

o  '■ *  Świetlicy Fil.nowfów na 
Sępolnie (Olszewskiego CS) wy_ 
£ Wietnamy jest od jul.r» do 4

kwietnie film  oświatowy pt, 
„Zwierzęta, naszych. lasów* w az 
.Skroplone powietrze1* a nadpro 
grom — bajki. Początek —: ,16 
lS_ta.

o  Lody onkiemkne pojawiły 
się już w  sprzedaży. Co ciekaw 
sze cieszą -się one powodze­
niem.

Q  Wiele i»sób sk«cze do trem 
wuju narażając się na wszelakie­
go rodzaju niebezpieczeństwo. 
Warto Zatrwożyć’, że skoro ktoś 
skacze do 2_go wagonu 'to’*już 
powinien starać się uchwycić prę 
ty  tylnego pomostu, a nie przed, 
niego. Ryzykanctwo 1  bezmyśl­
ność —  to za wiele.

o  Zebranie przodowników pra 
cy odbyło się w  lokalu Ig o  Ob. 
wodowego Urzędu Pocztow. Omó 
wiono zasady przodownictwa 
norm pracy, dyscypliny, akcji 
społecznej, .sprawności, oszczędno 
ści. Przemawiali: nacz. Scśkołow. 
ski zastępca naczelnika Lichodzie 
jewski, ob. Uczyk Gerhard i inni.

o  Niesłychanie popularne są 
„błyskawiczne wykłady1' milicjan 
ta regulującego rudh przy zbiegu 
ul. Świdnickiej z  Oławską, -to też 
nauka przechodzenia tilioy «na 
liczne audytorium.

Dwa, o o ż a r j nad ranem
W  niedzielę o  godz. 4 min. T>6 

gaakrlnowano I  oddział straży 
pożarnej o groźnym pożarze, 
p rzy  ul. Nowowiejskiej Nr. 4S 
w  IV  piętrowym domu należą­
cym do Inspeklcretu Zjednocze­
nia Delegetury Przemyku Cukier 
aiozego podległego Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu.

W  obwili przybycia -Straży o -  
gień szalał w  lokalu frontowym 
na I piętrze, gdzie (mieściła się 
igłóswna księgowość Rejonowego 
Biura Sprzedaży Wyrobów CuJ 
kierniczy eh Państwowej Centrali 
Hr-adlowej.

'Ponieważ płomienie buchamy do 
wysokości darihu, więc wśród lo  
&jaWrów na wyższych piętrach 
iwynifół popłoch, zażegnany wkrót 
ce przez dzielnych strażaków, 
k tórzy pod kierunkiem por. T  
Saneroha zajęli się akcją Tatun_ 
Ićo # ą .  Ze względu na silny 1 gę 
fcty dym z  palących się papie­
rów  akcja była wielce 'utrudnio 
na. Pokój 2_okienny wraz z  urzą 
idzeniem spalił się, zdołano je_ 
■8yaue część aktów ocalić; sąsied 
n i pokój z aktami —* ocalał.

tutą ob. Klimka odegrała As-dur 
Chopina.

Wśród grających rozpoznawa 
li • widzowie kolegów swych od 
warsztatów pracy. O, tamten 
klarnecista, to. przecież ślusarz 
precyzyjnyl Pierwszorzędny fa­
chowiec. Patrzcie, z jakim za­
cięciem gra woźny z naszej 
śwdfetllcy —  Augustyn Podkowa.

A  majster galwanizacji —  
Puchała, gra nie tylko na w ar­
sztacie pierwsze skrzypce, ale 
1 w  orkiestrze. Milutka żona fa

80- chi najlepszych w Pafawagu
kandydatam i do Rady Zakładow ej

Wczoraj w  niedzielę już od  go 
dżiny 7_ej rano zaczęli się sóho1 
drzić iWjiboitnicy Pafawagu do lo­
kalu wyborczego fabrycznej świe 
•tlicy. „27_go jmarca wszyscy wy 
bierają Radę Zakładową “  —
przypominały od 3_uh tygodni 
haś9a rozwieszone'  w  halach.

Wybory poprzedziły dwa zebra 
nia. I0_<go i 22_go marca br. Na 
pierwszym została ustalona i za 
łWierdzOna przez załogę lista 
kandydatów do Redy Za2tfładou 
wej’.
' SO-olu przodowników pracy — 

spoieczjńjkóiwj, młodzieżowców, 
wysoko kwalifikowanych fireftuow 
ców, -1 pionierów fabryki —  jed­
nym słowem 80-ciu przodują­

cych ludzi zakładu _ cieszących 
się zaufaniem załogi, znalazło się 
na liścię. Jest wśród nich 53 
partyjnych, 2f l bezpartyjnych, 6 
młodzieżowców i  8 kobiety.

Na drugim z kolei izebraniut 
referat polityczny wygłosił I_szy 
sekretarz Komitetu fabrycznego 
PZPR  —  ob. Sieńko. O ro li Zw. 
Zawodowych i Rad Zakładowych 
mówił przewodniczący Zw. Zaw. 
Metalowców —  ob. Pyłypko.

Obserwując wybory w  czasie 
największego nasilenia tj. od go 
dżiny 10-ej do 1'1-ej ^nogliśmy 
stwierdzić że odbywały .się -'spraw 
nie i  szybko. D o  godz. 12,30 gło 
sowało już 80 proc. załogi. Wy­
bory trwają. (Jur)

Wypelniii ca!y program

Akademia mickiewiczowska skarbowców
W  sali, która do niedawna by­

ła świetlicą jedynie pracowni­
k ów  O .U Ii. a  od soboty stifla 
się świetlicą wszystkich człon-, 
ków  Związku Zawodowego Pra­
cowników Skarbowych ■ odbyła 
się Akademia ® okazji 150_cio łe  
cia urodzin Adama Mickiewicza.!

Po  zagajeniu i wyborze prezy 
dńłm, wygłoszony został, przez I 
przewodniczącego Z.Z.PZ5. ob. 
Iwankowa — referat pt. ^Mickie, 
wiez. J  <rewoljucjoinipta,‘ .

W  -drugiej części akademii po 
odegraniu marsza powitalnego1 
przez -orkiestrę Z-ZJP.S. wiersz, 
Mickiewicza pt. „Do przyjaciół 
Mó3kaili<ł recytował oto. Rodski. 
Ohór pracowników skarbowych

odśpiewał kilka pieśni m. in. 
<rPieśń Filaretów, po czym ob. 
KaflIńska wygłosfla wiersz „Ro- 
mantyczność“ .

Podkreślić naileży dobre i har­
monijne odśpiewanie pieśni, oraz 
wspaniałą interpretację , Roman- 
tyczriości“  w  ujęciu ob. Kafl La­
skiej. Odczytaniom wyjątków z 
Trybuny Ludów i odśpiewaniem 
Międzynarodówki zakończono A - 
■kademiQ Mickiewiczowską

Po Akademii, z  ramienia by. 
łych gospodarzy św ietlicy prze. 
mówił ob. Wasilewski, wyrażając 
swoją radość z powodu zmiany 
świetlicy pracowników O.UZ.. na 
wspólną świetlicą członków 
Z . Z. P. S. (RS)

brycznego elektromontera z wer ­
wą gra na wiOlonczeli.^Oczywi- 
ście jest i  muzykalna rodzina 
Śmiało wskich —  ojciec gra na 
skrzypcach, starsza córka Re­
gina na fortepianie —  a naj­
młodsza z zespołu, 13-lętnia Ja­
mna —  także na  skrzypcach.

Zespół orkiestry liczy 25-ciu 
ludzi.

—  Pierwszorzędnie gra orkie 
stra. No, i  sami swoi. Miło pa­
trzeć i  posłuchać. Nie zmarno­
waliśmy czasu, przychodząc tu­
taj —  mówią goście. Pieśń Mo­
niuszki „Grajek** i  krakowia­
czek Noskowskiego, odśpiewał 
pracownik Pafawagu tenor Jan 
Kozicki. Długo go oklaskiwano 
Jest on czynnym członkiem 
świetlicy i występuje w  Operze 
Robotniczej.

Drugi solista, to baryton, -A  
ob. Fidelis Nowak. —  Odśpie­
wał dwie pieśni Moniuszki —- 
„Stary kapral" i  „Pieśń wojen­
ną". Jest też aktywnym człon­
kiem świetlicy, a w e „Flisie** 
wystawionym przez Operę Ro­
botniczą gra Szostaka.

W  drugiej części akademii 
wzięli udział uczniowie Gimna­
zjum Przemysłowego, recytując 
zbiorowo „Ódę do- młodości" 
Uczniowie 2-Ietniego Liceum  
Przemysłowego wystąpili w  in 
scenizacji ballady „Pani Twar. 
dowska** i  recytacji wiersza 
„Do> przyjaciół Moskali", oraz 
„Koncert nad koncertami,\ Re­
cytowano też ’ „Trybunę Ludu“.

O twórczości Adama Mickie­
wicza mówił dyrektor mgr, Z. 
Krzemiński. .

Po akademii obecni zwiedzili 
zorganizowaną przez Bibliotekę 
Uniwersytecką wystawę mickie 
wiczowską. (Jur.)

Dochodzenie ustaliło, że praw­
dopodobnie jedna <z urzędniczek 
wychodząc z biura w Ub. sobotę 
o godz. JA_ej, zapomniała wyłą­
czyć grzejnik elektryczny ns 
którym stał fmbryk z  wodą. Od 
silnie nagrzanego grzejnika za­
paliła się podłoga, a  następnie 
biurko i całe urządzenie. Straty 
poważne, lecz narazie — nieusta­
lone.

Akcja  straży trwała do -godz. 
7-ej. (y)

*  *  *
Również w  niedzielę <0 godz. 

4 min. 15 wybuchł pożar na pi. 
Wolności, gdzie od pozostawione 
go  bez dozoru rozpalonego pie­
cyka żelaznego zapaliła- się bud­
ka wartownicza należąca do Sa 
modziełnego -Oddziału Odgruzo­
wania. Ogień zagrażał poważnie' 
sąsiednim drewnianym magazy­
nom i gdzie między innymi znaj-i 
dowały się dwa samochody. Zaw 
dzięczająo energicznej akcji I I  od 
działu straży nie dopuszczono, 
ognia do magazynów, natomk%'t 
budka spłonęła.
' Akcja trwała '20 minut, '-(yO

Oczyścić 250.000 cegieł
zobowiązała się młodzież aa  akademii ZMP

Kluf» Wydawnictw Muzycznych
Szczegó ły  w  najbliższych dniach 

NOTY: na fortepian i skrzypce, pedagogiczne, estradowe, do 
śpiewu solowego i dla chórów amatorskich. K-1309

. J L i f u b i o n o

’łyn.cza sowy dowód tożsamości,
wydany przez Zarząd Miejski 
jjfrocftaw, kartę repatriacyjną od 
irinek zameldowania książkę U- 
JSe®pieczalni Społecznej, zaświad 
ozenie pracy, legitytm&cję Związ­
ków  Zawodowych bilety tramwa, 
fjowe na nazwisko Kejzm ^n-M oj­
żesz, dowody n a  koszty podróż^5 
1 teczkę. Teczkę daruję uczciwe- 
o k i znalazcy. Proszę o zwrot do 
fleumontów do Biura „Pokosfcol*^, 
W rocaw, Stalina 176. * 2157

Redaktor 'Naczelny 
Adres Redalcpi’ 
fiekretar? r  ■

Z powodu choroby 
odstąpię sklep

z  to w a rem  w e  W roc ła w iu  dob ry  
pu nk t h a n d low y . Z głoszen ia  ,.S ło ­
w o  P o ls k ie "  pod  „B ran ża  T ech n i­
c zn a 1̂  2076

Sprzedam oszklone 
u rzą d zen ie  sk lep o w e  
dla^hrańży galanteryjnej. 0fer-J 
ty kierować do Ekspozytu^ Ad 
ministraoji' Wydawnictw Prasa 
*vych, Wałbrzych,, ^Stalina 2> 

K -1352

(M g ) U ro c zy ś c ie  ob ch o d ziła  zakoń 
ozen ie  T y g o d n ia  Ś w ia to w e j F ed e ­
r a c j i  M ło d z ie ży  D em o k ra tyc zn e j 
I l - g a  d z ie ln ic a  Z M P .

O bszern a  sala tea tru  „J k ie rg e ty -  
k a "  w yp e łn iła  s ię  s zc ze ln ie  m iod z ie  
żą zrzeszon ą w  Z M P , Z H P  l SP . 
D o  p re zyd iu m  akadem ii p o w o ła n o 1 
p rz o d o w n ik ó w  m ło d z ie żo w eg o  w y -  
fecigu w  p ra cy , n a u ce  1 p o r c ie .  W  
ch arak terze  gośc i p r z y  s to le  p r e ­
zy d ia ln y m  zasiad ło  2-ch  p rzedsta ­
w ic ie li  K om som oh i.

■N iem ilknącym i b ra w a m i n agrodzi! 
ła  zebrana m ło d z ie ż  p rzem ów ien ie ! 
k o le ża n k i K op ec ió w n y , p rzo d o w n i­
c y  w  nauce, o ra z  k ró tk ą  p re le k c ję  
p rzed s ta w ic ie la  "Kom som ołu —  D u - 
dorow a .

-Część o fic ja ln ą  akadem ii za k o ń ­
c zo n o  odczy tan iem  d ek la ra c ji, w  
k tó r e j  m ło d z ie ż  I i - e j  d z ie ln icy : 
Z M P  zo b o w ią za ła  s ię  d o  dn ia  1-go  
m a ja  b r .  oc zyśc ić  250.000 c eg ie ł, z e ­
b ra ć  10 ton z łom u  ora z  w z ią ć  u- 
d z ia ł w  odbu dow ie  W spóln ego Do-i 
m u .

W  części a r tys tyczn e j m łod zież  
w yk on a ła  , sze reg  ta ń có w  lu d ow ych  
—  w y s tą p iły  rów n ież  c h ó ry  i  d e - ! 
k la m a to rzy . K o ło  Z M P  w ys taw iło  
m on taż scen iczn y  pt. „ M y  a on i“ ; 
w  u k ład z ie  1 r e ż y s e r ii  K a z im ie ry  
Ł u k a s ze w fc zo w e j.

U roczys tość  zakoń czon o  ogn is­
k iem  l zabaw ą m łod zieżow ą .

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

Cenirala Handlowa
Przemysłu Odzieżowego

Hurtownia Rejonow a we W ioclawiłi 
Ogłasza przetarg nieograniczong na 

przebudow ę, rem ont 1 urządzenie sklepu k on fe  
kcy jnego w  W ałbrzychu  ul. S łowackiego 3/4

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać 
w godz. biurowych w  biurze Dyrekcji Hurtowni Rejonowej 
w  Oddziale Planowania i  Organizacji Wrocław, uL Ruska 60 61

Olerty w  zapieczętowanych i  zalakowanych kopertach z 
napisem na kopercie „Oferta na przebudowę, remont n urzą­
dzenie sklepu w  Wałbrzychu** należy składać do dnia 7.IV br. 
do Dyrekcji Hurtowni Rejonowej C. H. P. O. przy ul, Ruskiej 
60/61 we Wrocławiu do rąk sekretarki Dyrekcji.

Publiczne otwarcie ofert odbędzie się dnia 8.IV br. w  biu 
rach Hurtowni Rejonowej C. H .P. O. o godz. 11 ̂ ej- , .

Dyrekcja Hurtowni Rejono wej C. H. P. O. zastrzega sobie 
prawo przydzielenia robót ofer entom w  całośoi lub  części, do­
wolnego wyboru oferenta oraz umeważnfenia przetargu bez po­
dania przyczyny i  ponoszenia jakichlcolwiek odszkodowań.

Centrala Handlowa 
Przemyśla Odzieżowego 

Hurtowr.;<\
K-1373 Wrocław, ni. Ruska 80/61

T E A T R  W IE L K I ,  o  godz. 19 irSto(V 
k o w y  k ap e lu sz".

T E A T R  P O P U L A R N Y ,  a  godz. 19.
„S reb rn a  S zka tu łk a "

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A , «H f»|  
R zeźn icza  12, o  god z. 12.30 przed-, 
s ta w ien ie  zo rgan izow an e  d la  
d z ie c i szk o ln ych  p t. „K s ią żk a  9 
o b ra zk a m i".
*S ą d  n a d  re w ią "  —  Cmontat 

m u zyczn y ) z  u dzia łem  T o l l  M jin 
k ie w lc zó w n y  o  god z. 19J0. 

F O T Ó P L A S T IK Ó N ,  u l. Ś w idn icka  
54, w y św ie tla  codz. od  9—21 
Budapeszt.

K t n c
„ Ś L Ą S K "  —  ul. Gen. Ś w ierczów * 

sk iego  67, „C e z a r  1 K leopatra** 
(ang.), w  d n i pow sz . 15—17.30—20;

w  n led ż. o d  god z. 12.45; d o zw o . 
lo n y  od  la t 14.

„ W A R S Z A W A ’4 —  ul, F re d ry  10, 
„A l ls z e r  N a w o l"  (rad zi), w  dn i 
pow sz. god z . 16, 18 1 20; w  n ledz. 
od  god z. 14, d o zw o lo n y  od  la t  14. 

„ S C A L A "  —  ul. M ik o ła ja  37 — 
„T a je m n ic a  w yw iadu** (franc .), 
w  d n i pow sz. godz. 16, 18, l  20; 
w  n led z. od  god z. 14, d o zw o lo n y  
o d  la t  18.

„ P O L O N IA “  — .u l.  Ż erom sk iego  53,
• „ P o ls k a "  (p o lsk i), w  d n i pow sz. 

16, 18 i ' 20; w  n led z . od  godz. 14. 
D o z w o lo n y  od la t  10.

„ P IO N IE R "  —  ul. S ta lina  71, „Goal** 
(radz.), w  dn. pow sz. 15—17, w  
n led z. god z . 10,30, 13,15 1 17. Do­
zw o lo n y  od  la t  10. P ro gra m  ak­
tua lnośc i codz. o  g o d z . 19, 20, 21. 
„D z ie ń  orła  b ie lik a " ,  • „P u m p ek  
p ie lęg n ia rk a ", „P u c h a r  T a tr " .  

„ T Ę C Z A "  —  u l. K ośc iu szk i 177 — 
„O s ta tn i M o h ik a n in " (czesk.), w  
dn. pow sz. 16,- 18 1 20; w  n ledz. 
od . god z. 14; D o z w o lo n y  od  la t ’

fJ T A M A "  P s ie  P o le  —  “.TSpotka- 
n ie "  (ang.), w  d n ie  pow sz. godz, 
19, w  n led z. god z. I6,.wi8 l  20. 
C zyn n e  w  czw a rtk i, piąlkJ, sobo­
t y  1 n ied z ie le . F ilm  d ozw o lon y  
od  la t  18.

Ś W IE T L IC A  F IL M O W A  —  u l. O l­
s zew sk iego  58 —  „ O d  w łókn a  

d o  tk a n in y " , ' „N a  śn ieżn ym  szla­
k u  K a rk o n o szy ", ‘„N a rc ia rs tw o ; 
b a jk a  “ O  n ieustraszonym  Jan­
k u " .  P oczą tek  seansów  w  dni 
pow sz. godz. 14 i  16, w  n ledz. 
godz. 14, 16, 18 I 20.

W  gościnie  
u protektorów

(M g ). N a  u roczy s te j akadem ii, 
u rządzonej .z o k a z ji T ygo d n ia  Sw ła 
to w e j F ed e ra c ji-  M ło d z ie ży  D em o­
k ra tyc zn e j p rz ez  Z M P  p r z y  Fa. 
b ry c e  Sztu czn ego  Jedw abiu , b a w i­
ła  m ło d z ie ż  U -g o  O gólnokszta łcą ­
cego  G im nazju m  !• L iceu m .

M i l i  goście, s e rd eczn ie  pow itan i, 
p r z e z  zgrom adzon ych  na sa li ro­
b o tn ik ó w  w z ię li  u dzia ł w  części 
a r ty s tyc zn e j akadem ii. S zczegó ln ie  
rzęs is tym i ok laskam i n a grodzon o  
w ystęp  chóru  szkoln ego, .k tó ry  
w yk on a ł”  sze reg  p ieśn i, m ięd zy  in ­
n ym i p ięk n y  hym n m łodzieżow y .

M łod z ie ż  n -g o  G im nazju m , nad 
k tó rym  ob ję ła  p a tron at za łoga  F a ­
b ry k i Jedw ab iu , -chcąc ch oć*w  czę­
ści z rew an żow ać  s ię sw ym  op ieku ­
nom  za zra d io fon izow a n le  zak ładu  
szko ln ego postan ow iła  częścfe j 
p rz y je żd ża ć  z  w ys tępa m i sw ego 
chóru  1 d ek la m atorów .

Poparzenie
3Q_lebnia Janina Wrończykowa

(ul. Więckowskiego Nr. 22 m. 9), 
stojąc przy kuohni, dostała ataku 
padaczki i sdhwyciła garnek 
z  gotującym się rosołem, oblewa 
jąc się płynem. Lekarz Pogoto­
wia -Ratunkowego stwierdził po- 
parzenie I I I  stopnia c & łe g o  ciała 
i przewiózł WTończykową do szpi 
tala UbezpieczaLni 'Społecznej, (y)

Nocne djiturp apfek
P o d  „B o c ia n e m ". ~  Ł o k ie tk a  U, 
S tara  A p tek a  —  K u rz y  T a r g  4 
P o d  „M e w a m i"  —  P a r ty za n tó w  25 
P o d  .„Ł a b ęd z iem ". — Pu łask iego  16 

D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA  
C H IR U R G IC Z N E G O  
' d z iś  w  szp ita lu  P C K  —  ul. Pon ia­
to w sk ie g o  2 (te l. 34-58).

S Z T A / l / O A & y
Związku Młodzieży Polskiej 
—  Partyjne. —  Zw. Zawód. 

Zatwierdzone przez Zarz. Gl.) 
wykonuje firjaa

J.  Ł O W I N S & I
Poznań. Garbary 20

F i l ia  W ro c ła w
Gen. Świerczewskiego 93 —
2 min. od Dworca Główn. K964

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
za szczęśliwie przeprowadzoną o- 
perację oraz opiekę, przesyłam 
Ordynatorowi oddz. Ii-go  

Dr. MAŁECKIEM U,
Dr. OSIECKIEMU 

Dr. PAZOW SKIEM U 
oraz Siostrze Oddziałowej JANI­
NIE DUBOWIK, w Szpitalu Miej 
skim w  Jeleniej Górze 
K  13S6 pacjertka J. T.

Z A R Z Ą D  M IE J S K I
'W Legnicy 

orzeczeniem z dnia 22.3.49 Nr. 
AP./2—2/49 udzielił ob. Czarne­
mu Chaimowi zamieszkałemu w 
Legnicy przy ul. Dziennikarskiej 
Nr: 11 -ur. 22.5.1014 w  Olkuszu 
synowi Ąbratma i Tauby z Wajc 
manów zezwolenia na zmianę U 
mienia , Chaim*’ na „Henryk".

K  13S5

Znrząd Miejski m. Wrocławia
podaje do publicznej w iadom ości, że w  dniach od 30 marca do 
6 kw ietn ia br. odbędzie się w  drodze licytacji sprzedaż za­
miennych części samochodowych różnych typów.

W yżej wym ienione części oglądać można w  dniach 28 —  29 
marca br. w  godzinach u rzędow ych  p rzy  ul. Reymonta 10 (war­

sztaty 1 garaże Z .M .) Ceny niskie. _

Centrala Produktów  
Naftowych

z  a w  i  a d  a m i  a

że w  dniu 51 m arca  1949 r. składy dystry­
bucyjne na terenie D olnego Śląska z pow o­
du inwentaryzacji będą nieczynne k-1397
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